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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Poniedziałek dnia 25 Marca v, s. 1 8 2 9  Roku,

W i a d o m o ś c i  K h a j o w k .  czności za długą i znamienitą służbę waszą, w  za- 1
Sankt-Petersburg dnia i 5 marca. Wodzie sławy, trudów i niebezpieczeństw.

(Journal de St. Petersbourg.) Razem z tern R o z k a z a ł e m  zachowań dla |
Listy otrzymane z Teheranu donoszą nam O- was zupełne utrzym anie , ze stopnia Główno-do-

nader  okropnym w y p a d k u ,  który się wydarzył w wodzącego wam wypłacane.
tem mieście dnia 3 i stycznia r .  t., a który był Zostaję na zawsze ku  wam życzliwie przy-
skutkiem kłótni gw ałtow ney  między ludźmi naszego chylnym. |
ministra P.Griboiedowa,* kilku ludźmi z pospólstwa.  ̂ Na autentyku własną J e g o  C e s a e s k i e y  M o -
Próżniacy.co s i ę  z e b r a l i  podczas tey kłótni przed do- sci ręką podpisanoi

m in i s t ra ,  p o c z y ta l i  so b ie  za o b o w ią z e k  do m e y  N  I  K  O Ł  A  Y .
. 1  I 1 - « I. ! I b » rm ni/lK lAfil flłA 7 0. ° * *J' “* - - -»

mem
się wmieszać i gdy wkrótce kilku z nich zostało za- 
bitych, wtedy tłuszcza niezmierna, przybiegłszy z 6 lute6» »8a9 roku- 
rynku dla pomszczenia się swoich spółziomków; ■—
wyłamała drzwi pałacu, wdarła się do środka md- — Przez’ naywyższy ukaz d. 3 marca, znay-,
rów , pomimo oporu naszych kozaków i gwardyi dujęcy się przy ryskim Wojennym Gubernatorze| 
perskiey, która straciła w tym attakit czterech lu- ober-audytor 6tey klassy Maxym Anisim ow , w na- 
dzi, tłuszcza ta zdołała się wedrzeć do pokojow grodę gorliwcy służby podniesiony do 5tey klas- 
wewnętrznych, gdzie wszyscy, co tylko się nawi- 8y Ze starszeństwem jednego roku. 
nęli wściekłemu ich szaleństwu, zostali pomordo- — W  naywyższym ukazie pod dniem 5 mar*
wanymi. Na próżno sam Szach, ze swoim synem ca, wyrażono: „Przychylając do prośby Radcy Tay- 
Selu-Sułtanem , Jenerał-Gubernatorem Teheranu , nego, Dyrektora Departamentu Gospodarstwa Pań- 
przybył ze znaczną siłą zbroyną, dla^uwięzienia i stwa i budowli publicznych, Dzunkowskiego , u- 
rozproszenia zbuntowanych. Było już cale za pó- walniamy go dla słabości zdrowia od obowiązków 
źno. P. Gribojedow i jego orszak stali się już o- dyrektora, i zostawując go pod wiedzą Rzeczywiste- 
fiarą morderców. Tylko pierwszy sekretarz po- go Radcy Taynego, X.iążęcia Golicyna, przy po­
selstwa, P. Malców  i trzy inne osoby, unikły tey raczonych mu, Dlunkowskiemu, w 1818 roku za- 
rzezi. trudnieniach, około osuszania i zrobienia uprawne-

Szach , A b b a s-M irza , dwór ca ły , są w na- mi okolic St. Petersburga, N a y m i ł  o ś c i w i e y 
der wielkiem zasmuceniu. Ten ostatni zalecił R  0 z k a z u j e m y wypłacać mu pobierane prze-
przywdzisć żałobę na ośm dni. Pragnąc czem zeń dotąd utrzymanie.’’
prędzey uczynić nam zupełne zadowolenie, jakie- _  Przez naywyższy ukaz teyże daty, Ober-
go się domagać mamy prawo, zamierza wysłać w prokuror Rządzącego Senatu Departamentu roz- 
tym celu do Hrabiego Paskiew icza-H ryw anskie- graniczenia, rzeczywisty radca stanu, Peiker , u- 
go, swego staiazego syna z kaymakanem dla do- wolniony od tego obowiązku, nayłaskawiey nazna- 
niesienia mu, o wszystkich szczegółach i uczynię- czony dyrektorem Departamentu gospodarstwa 
nia objaśnień, jakichby Głównodowodzący wzglę- państwa i budowli publicznych.
dem tego straszliwego zdarzenia mógł ządać» — \ y  naywyższym ukazie z dnia 8 marca

— -— -  wyrażono: „Dając uwagę na głęboką starość i
(z Gazety tsenaczieyj. zupełne zruynowanie przez attak paraliżowy zdro-i

— Przez naywyższy ukaz pod dniem 2 mar- wis, Mufty Tauryckiego Adli-Abduraima £ ffe n ~ \  
ca , arcybiskup rjazański, G rzegorz , mianowany dego , N a y m i ł  o ś c i w i e y uwalniamy go od 
członkiem N a y ś w i ę t s z e g o  Synodu. służby w swera powołaniu i R  o z k a z u j e m y wy-

  N ayw yzszy  R eskryp t J . C. M .d o J e n e -  płacać mu w pensyi dożywotniey pensyą, którą do-
ra ta  M a rsza łka  Polnego, H rab i fr ittg en szte in a . tąd on pobierał, to jest, po dwa tysiące rubli na 

Hrabio P iętrzę K rystyanow iczu! Zgadzając rok z Podskarbstwa Państwa. '
się z życzeniami Mojemi, oświadczonemi wam w — Przez naywyższy ukaz pod dniem 9 mar-
Reskrypcie z dnia ligo  listopada roku przeszłego, ca, w nagrodę gorliwością otnaczoney służby, znay-, 
dotąd, pomimo słabości, które was dościgły, utrzy- dujący się przy głównym sztabie 2giey armii urzę-J 
maliście, dowództwo nad Armią warn powierzoną, dnik wydziału dyplom atycznego, radca kolle- 
i Ja z zadowoleniem widzę, iż zamiary Moje ku gialny Pizani, nayłaskawiey Wyniesiony na rad - |  
przy wiedzeniu jey do stanu, odpowiadającego ce- cę stanu.
łowi i widokom przyszłey kam panii, niezmordo- ---------- ■—
wanemi staraniami i pieczołowitością waszą, w (» Ruskiego Inwalida),
większey części są spełnione. Trzymając się prze- D. i i  przybył do tuteyszey Stolicy Z C?Aar-|
wodnictwa doświadczeń wieloletniey służby, za- kowa , P. Jenerał major Szabelski. D. 12 wyje-|
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granicami którego, bez niesprawiedliwości dla tow, i Rzeczy wisty radca stanu P uszkin . Przyby-I 
was, nie mogę żądać dalszego przedłużenia czyn- li: tegoż dnia 12, Rzeczywisty radca stanu <Sa7»a-| 
ności waszych, a zatym też zgadzam się na uwol- rytt z PFołogdy, d. l3 Jenerał major M eryń sk i  z] 
nienie was od dowództwa armią działającą, W  Tu t y ;  d. i 4 Jenerał porucznik H rabia  Sivers zj 
nadziei, że zdrowie wasze, pokrzepione czasowym D erptu . j
wypoczynkiem, dozwoli wam znowu bydz' użyte- — W e wtorek 19 marca, W pamiętny dzień!
cznym oyczyznie, zostaje Mi tylko powtórzyć wam weyścia zwycięzkich' woysk Rossyyskich do P a - l  
przy tern zdarzeniu uczucia prawdziwey wdzię- ryża, dyrekeya teatrów Cesarskich, wyda narzec zl



—
inw alidów, wielki koncert wokalny i instrumen- 

, talny.
— D. 27 lutego, z powszechnem żalem umarł 

jw  Odessie, dyrektor tamecznego liceum Rlszeliew- 
fskiego, rzeczywisty radca stanu O rlay. Strata ta 
■stała się tam przyczyny prawdziwego zasmucenia. 
iW ych ow ań cy  licealni, osierocona rodzina, wszy- 
' scy, którzy zuali zmarłego, opłakuję w nim tro­
skliwego nauczyciela, czutego oyca, człowieka rzad­
kie przymioty serca łączącego w sobie z obszer- 
nerni wiadomościami w różnych gałęziach umie­
jętności.

— Udzielamy publiczności wiadomość, że 
trzecia serya naszey pożyczki handlowey, d. i ( t 3) 
marca w Amsterdamie otworzoną została, i na tern­
ie  zgromadzeniu birżowetn na dawnieyszych wa-

1 runkach rozebrana, (z Gaz. Hand.).
— Radca stanu F rejg a n g , konsul jeneralny 

^rossyyski w Saxouii, pisał niedawno do ministra 
jfinansów, £e dom handlowy K u iper  i C. w  Lip-  
jsku ,życzy  sobie weyśdź w stosunki z naszemi wła­
ścic ie lam i owczarni i na skutek tego, pragnie mieć 
jpróbki rozmaitych gatunków wełny niegatunko- 
Iwaney. Dom ten zapewnia, że wełny rossyyskie 
jmogą znaleśdź korzystny odbyt w Lipsku, że mo- 
?źna oraz przedać tu jey do 12,000 centnarów. O- 
fsoby, któreby życzyły sobie korzystać z tey odezwy, 
i mogę się udawać do Radcy stanu F rejgan ga  w  
[Lipsku, do departamentu handlu wewnętrznego, al- 
lbo do departamentu handlu zewnętrznego. (J .d .S .F ).

T y  f l is  dnia 11 lutego.
(z G a z e ty  T y f t is k ie y ) .

W  nowo podbitych przez nas paszalikach tn- 
ireckich wszystko jest pomyślnie i spokoynie po 
Idawnemu. Zima w  nich nadzwyczaynie ostra i 
[wyniosłe mieysca pokryte głębokim śniegiem. «Na 
[linii z Góralami ciągle rzeczy w dobrym utrzymu- 
jją się s tan ie: niedawno jeszcze dwie znakomite 
[w io sk i ,-w  górach się znaydujące , w dosyć wiel-  
Jkiem oddaleniu od twierdzy Groźney, idąc za przy- 
5kładem innych swoich spółziotnków, dobrowolnie 
[złożyły przysięgę na wierność i  poddaństwo J e g o  
i G e s a r s k i e y  M o ś c i .

V  -■ • “  ’ ;
. - K .  r  d ' j . E  w  8 T  w o  P o l s k i e .

JF a rsza w a  dnia 29 m arca.
)  . (z G azety W arszawskiey).

■ \  Z pomiędzy summ odebranych przez Dwór  
[Petersburski z P er sy i , w skutek traktatu Turk- 
manczayskiego, raczył N a y j a Ś n i e y s z y  P a n  prze­
słać w darze, dla zachowania sposobem koilekcyi 

jw  mennicy warszawskiey, trzynaście sztuk monet 
[perskich , z których ośm jest z ło ty ch , a reszta 
[srebrnych. Złote ważą w ogóle funtów 2 i łótów i 4 ; 
f jedna z nich naywiększa , bo ważąca łótów 3 i 
jdrachm i | ,  - jest kwadratowa, w formie cegiełki, 
[bita w roku 1795, inne są okrągłe, wyobrażające: P |jedna słońce i lwa, druga pawia,) inne gwiazdy 
|ośmiokątowe.

tl i i  l ii!  1 , ' > i

J W .  Jenerał piechoty. Adjutant Jego Ce- 
[ s a r s k i e y  Mości, Dowódca Korpusu Litewskiego, 
[Baron Rosen, wyjechał do Białegostoku.

W oda na fF iśle  pod K rakow em  zrzuciła 
[lody dnia 21 b. m. w południe, i na ów czas woda 
[tamże była bardzo mała.

F  r  a  w c r  a :
P a r y £  dnia i 3 m arca.
(z Gazety W artzaw ikiey).

Pan A rn a u lt, który niedawno został znowu 
: Członkiem akademii, oświadczył publicznie, iż 
wraz z innymi podpisał prośbę do Króla Jmci 
przeciw postępom romantyzmu niemieckiego i an­
gielskiego ze szkodą klassyczney dramatyki. Proś­
ba ta nie jest jeszcze ogłoszoną. Pan de L avign e , 
wezwany także do jey  podpisania, odpowiedział: 
IF lite ra tu rze  uznaję tylko dw a są d y , publiczno- 

; ści i  czasu.
D ziennik handlowy  donosi, iż ma bydź za­

warty układ względem nowey pożyczki dla rządu

greckiego. Słychać, iż do niey należeć także będąj 
bankierowie włoscy , a N ea p o l  przeznaczają n»f 
mieysce do odprawienia w tey mierze niejakiego! 
zjazdu kapitalistów, na którym, według domysłu,? 
ma się oraz znaydować Hrabia C apodistrias.

— D n ia  i 5 —
Dziennik A viso  de la M ed .terra n n ee  donosi, 

iż według poźnieyszych rozkazów przesłanychj 
woysku naszemu w Morei, cała artyllerya, kor­
pus inżenierów i 3 pułki piechoty, (drny, 54ty ij 
58my) tam pozostaną. W oyskiem tem dowodzić! 
będzie jenerał Schneider , a pułkownik Juchereau- j 
de St. D enis  będzie szefem głównego sztabu.

Pan Salverte  deputowany z Departamentu! 
Sekw any  podał Izbie petycyą niejakiego DuplanĄ
0 projekt do nowego urządzenia gwardyi nąrodo 
wey, a tytnczasowie o przywrócenie gwardyi ua- 
rodowey do prav^ jey dawnieyszych.

Margrabina d? Espinville, macocha Pani dej 
N euville , szwagrowey ministra morskiego, zakon [ 
czyła w tych dniach życie tym samym okropnymi 
sposobem, jak niedawno matka Xiążęcia CarignanĄ  
W  mieszkania swojem w Tułanie, usiadła do śnia-j 
dania blisko kominka; zapaliły się suknie, a cho­
ciaż zaraz ogień ugaszono, margrabina jednak wj 
kilka dni umarła.

Minister handlu rozkazał nakupić mnóstwo! 
wstążek i innych tkanin jedwabnych z rękodzielni I 
angielskich, dla przełożenia tych wyrobów kom- 
rnissyi, mającey zdać sprawę co do ich własności)
1 ceny, w celu wyjaśnienia stosunku nakładów fa­
brycznych w obudwu krajach.

Teatr w S trazburgu  musiał na początku bie­
żącego miesiąca zaniechać przedstawienia wido-S 
wisk swoich, z  wielką nieprzyjemnością dla abo-j 
nujących, którzy pieniądze na następny kwartał! 
zapłacili. Aktorowie, muzykanci i t. d. w liczbie [ 
80 osób, nie wziąwszy płacy za miesiąc luty, za-| 
skarżyli do sądu kassyera A lex a n d re , który naf 
swóy rachunek teatr utrzymywał, a sąd skazał! 
go na zapłacenie im zaległości.

Jenerał hiszpański Sancho , który w roku! 
1823 był dowódcą K a rta g en y , a potem udał się! 
do Francyi, otrzymał 4 ,000 franków roczney pen-1 
syi. 10 oficerów hiszpańskich, którzy także od| 
tego czasu bawią we Francyi, otrzymają podobną] 
peusyą, a 12 innych nie dopełniło jeszcze prze 
pisanych w tey mierze formalności.

Izb a  P a r ó w ,  dnia 12 b. m. naradzała się! 
nad projektem do prawa o pojedynkach. Hra-1 
bia Pontecoulant mówił przeciw wniesionemu! 
projektowi, albowiem ten stanowi wyjątki od po­
wszechnych prawideł prawa kryminalnego. Rra-f 
bia Tosquevil/e życzył osobnego postanowienia ol 
pojedynkach bez sekundantów. Xią£ę R agu zyŚ  
ch cia ł,  aby ustanowiony był sąd przysięgi3ch ,f  
złożony z 25 Parów, któryby o każdym pojedyniru[ 
wprzód wyrokował, czyli ten zasługuje na odesła­
nie do sądu. Baron M ounier żądał, aby sam po 
jedynek, odłączony od wynikających z niego skut­
ków, uważany był za czyn godny kary, a przy-J 
naymniey za usiłowanie przestępstwa. W  podo [ 
bney nieco myśli wyraził się Margrabia Melle- ] 
ville. Minister sprawiedliwości zbijał wnoszonej 
przez kommissyą poprawki, która jednak po zda-i 
niu ogólnem sprawy, z narad nad projektem przez! 
Barona P asqu ier , obstawała za utrzymaniem tych­
że poprawek. \

A n g l i a .
L ondyn  dn ia  10 m arca.
(Journal de St. Petersbourg).

Izba Parów , na posiedzeniu wczorayszem,! 
otrzymała wielką liczbę petycyy o uwolnieniej 
katolików, między któremi odznacza się petycyaj 
327 członków palestry sądowey londyńskiey. Hra­
bia G rey , przedstawiając ją, oświadczył, iż zasłu-l 
guje na szczególną uwagę : gdyż jest podpisaną! 
przez ludzi, mających gruntowną znajomość kon 1 
stytucyi i nieupatrujących żadnego dla niey niebez­
pieczeństwa w przyjęciu środkow, od rządu prje-j 
łożonych.

Izba niższa zaymowała się takoż prawie wy-j



Ai lą. iznie petycyami  Za i p r z e c iw  nadaniom swobod 
dia katolików; były one często przedmiotem roz­
praw, podczas k tórych P . P e e l  mówił  razy ki lka 
za środkiem, podanym przez rząd, a to celem 
wyłożenia pobudek, które do niego skłoniły,  oraz 
lia bronienia ich przeciw zarzutom niek tó rych 

i cz tonkó w.  Zbi ł propozycyą względem naznaczę* 
nia więcey czasu między wprowadzeniem bilu, 
a drugiem jego odczytaniem, którego Pan R.  / « -  
glis nie żądał.

P .  S. Wiadomości  z dnia io» wieczorem,  
i  donoszą nam, że P. P eel neeczy wiście wniós ł  na 

posiedzenie, tegoż dnia, dwa bile , wyżey wspo­
mniane , i że były przyjęte zgodnemi^ oklaskami.  
Pierwsze tego bilu odczytanie odbyło się, a drugie 

1 postanowiono na następny wtorek.  _ ,
I  Towarzystwo Katol ickie w Ir landyi,  w chwi-  
l l i  swego rozwiązania, liczyło więcey,  jak i 5,ooo 
i cz ł on kó w,  którzy byli u p o w a ż n i e n i  do wetowania 

na posiedzeniach, a między któremi  było: 
niekatol ików,  4 arcybiskupów katolickich,  20 bi ­
skupów katol ickich 12600 xięży katolickich.otcład-
ka dobrowolna,  z w a n a  d o c h o d e m  katolickim,  y a
opłacaną przez 5 miliony mieszkańców Ir landyi;  

^.8000 poborców,  w różnych mieyscach,  byli zo 0- 
" wiązani zbierać te summy, gdy tymczasem napły­

wały inne składki,  zupełnie dobrowolne,  o k tóre 
nawet nie proszono, z Pary& a, B o rd e a u x  ^ H a ­
vre , D ieppe , Tours, H a r fle u r s  L iz b o n y , Opon­
to R zym u , N ow eg o -Y o rku , B ostonu , (Sorjolku ,
C h a r  le stów nu, B a lii m ory, F ila d elfii,Savannah ,K w e-
beku i z wysp In d y y -Z a ch o d n ich .  Do tych  r ó ­
żnych ofiar były  pospolicie przyłączone listy, peł ­
ne szlachetnego zapału i życzeń sub skryp to rów 
dla narodu I r landzkiego.

Członkowie protestanscy p i l e s t ry  sądowey 
w I r landyi ,  idą za przykładem pales try angielskiey. 

1  W e  dwie  godziny petycya za uwolnieniem k a t o ­
l ików została podpisaną w D ublinie  przez 42 ad­
wokatów protes tanckich w I r landyi .  którzy wszy­
scy, jak sądzimy, nie należeli do polityki;  gdyż 
nie przypominamy sobie, iżbysmy widzieli  choć 
jedno z ich imion w wiadomościach o towarzy­
stwach pol i tycznych.  Czyn ten dowodzi,  że opi- 
nia świat łych protestantów w Ir landyi ,  jest taż 
sama, jaką okazała znaczna większość e lektorów 
świeckich uniwersyte tu  oxfordzkiego, k tórzy wo-  
t o Wal i za P. Peelem . Adwokaci  protestanscy du~ 
hlińscy , jeżeli się dobrze zastanowili  nad włas­
nym interessem, mogli przewidzieć dla siebie po ­
żytek w uprzątnieniu niezdolności, k tóre cierpią 
ich kompetytorowie katolicy; lecz, jako ludzie roz­
sądni i patryoci,  widzą większy pożytek dla ca­
łego narodu, do którego pomyślności przyłożą się 
przez środek pojednania i sprawiedl iwości .

Gazeta D ublin  - E vening  - Post uwiadamia o 
przyjęciu bulli zeszłego papieża, która podnosi Dok­
tora K elly, biskupa Dramortkiego,  na godność p ry ­
masa rzymsko-katol ickiego w Ir landyi,  zachowując 
dla mego tymczasowie jego stolicę.

Margrabia H e r tfo r t  przys ła ł  z N eapo lu  swo- 
ję kreskę  za katolikami.

  D n ia  n  —-
(* G aze ty  W arwawskiey).

i Jedna z gazet tuteyszych zapewnia , iż ży-
cieniem jest Xięcia f f  ellingtona, ażeby bil wzglę­
dem Ka to l ikó w jeszcze p r z e d  świętami W ie lk a -  
nocnemi przyjęty został w Izbie VVyzszey, a Bis­
kup z B a th  powiedział  w pewnem towarzystwie,  

liż wspomniony Xiążę  pozyskał 55 nowych głosów 
w Izbie Wyższey za rzeczonym bilem.

I M niemają ,  iż w skutku przyjęcia w  Par la-
I mencie bilu względem Katol ików,  I r landya  posy- 
Iłać będzie blisko 5o reprezentantów Katol ickich ,  
la liczba członków Par lamentu  wyznania Ka to l i c­

kiego, obranych w Anglii,  powiększy się o 5.
I Piszą z D ublinu , iż d. 10 b. m. Xiążę  N o r t-
I h um berland  dał pierwsze posłuchanie.  Oddawna 
lnie widziano tak świetnego zgromadzenia tia,dwo- 

rze V ic e -K ró la  I r landyi .  Każdy cieszył się z 
przyjęcia,  jakiego doznał od tego naczelnego urzę- 

' dnika. Nazajutrz Lord  Prezydent  miasta i p ierwsi

urzędnicy udal i  się z okazałością do zamku, i po 
dali Xiążęciu adres powitania od mieszkańców j  

D ublinu. Przybyła także deputacya od korpora  
cyi z B ondon, i podała X ięc iu  prawo obywate l - j  
s twa tego miasteczka w złotey puszce. T a k X i ą ż ę ,  
jako tez małżonka jego oświadczyli  się za labry -  
kami  i rlandzkiemi , i wynurzyl i  życzenie, aby oso­
by,  zaproszone na bal, k tó ry  d. 17 b. m. dany b ę ­
dzie w zamku,  miały ubiór z towarów irlandz- 
kich.

P rz yby ły  tu goniec Joński ,  przywiózł  listy 
urzędowe z K o r fu  i N eapolu .

— D n ia  12 —
Xiążę  E s te r h a z y , Poseł  Aus t ryacki  przy 

Dworze tuteyszym, przyszedłszy do zdrowia tyle, 
iż za pomocą laski chodzić może, miał wczoray 
długą naradę z H ra b ią  A b erd een .

Gazeta JSew-M o n th ly  - M a g a zin e  umieściła na- 
stępujące uwagi: „C h ar ak te r  Xięcia W ellin g to n a  
jest wyższy nad wszelką wątpliwość: proste i o- |  
tw ar te  jego postępowanie przywróci ło publiczną 
ufność. Wszelka niepewność znikła.  I r landy a 
jest uspokojoną,  i swobody cywilne wrócone zo­
staną 6 milionom łudzi; zarzut nietolerancyi  nie 
będzie już dotykał  A n g l i i ; n ierozerwany węzeł 
połączy całą jey ludność. Monarcha W ie lk i ey  
Brytanii  nie będzie od pod dany ch  swoich uważa­
ny za nieprzyjaciela wolności re l igiyney,  a szcze­
re  przywiązanie zaymie w sercu ich  mieysce do 
tychczasowey nieufności.  Któż policzy korzyści, 
jakie z tego środka w yn ikną  dla kraju? Jes t  on 
czynem przyjemnym,  któ ry  moralną siłę Angl ii  
powiększy milionami ludzi. Niepodobna zaś wy
rachować spodziewanego wzrostu fizyczney jey sir 
ły;  wkrótce nastąpi zmnieysienie podatków,a jedna­
kowe prawa i jednakowa konstytucya będą mogły 
rządzić całym krajem. Pomyślność i bogactwo pię 
kney I r landyi  będą bespośredniemi skutkami  tego 
nowego porządku rzeczy;raieszkaniec tey wyspy sta­
nie się czynnym i przemyślnym obywatelem.  Myślą 
już o przedsięwzięciach do użycia kapi tałów Ir lan­
dyi ,a lubo nadanie swobód nie może natychmias t dać 
chleba głodnemu,  ani też zatrudnienia człowieko­
wi niemającemu roboty; poda jednak środek ob­
myślenia tego oboyga. Za ki lka lat I r landya bę­
dzie uczęstnicżką coraz bardziey wzmagejącey się 
siły, k tórą  się Angl ia odznacza.5’

Z m ar ły  skrzypak S h i e l d s  zapisał Kró low i  
Jm c i  kosztowne skrzypce.  Monarcha raczył  je 
przyjąć,  a wartość ins t rumentu  zapłacie wdowie,  
pozostałey po t y m  wiernym i wdzięcznym słu- 
dze.

Dziś pokup na zboże nieco się polepszył i 
pszenica ut rzymuje się w cenie. Cena jęczmienia 
podwyższyła się o 1 szylling (2 zł. poi.) na k w a r  
terze (półtrzecia korca  m ia ry  polskiey).

Obligi  na pożyczkę dla G r e c y i , k tóre  długo 
ut rzymyw ały się na giełdzie tuteyszey w cenie po 
17 do 18 za sto, teraz przy nierównie pomyślniey- 
szych dla Grecyi  okolicznościach, spadły  na i 4 . 
Przyczyną tego mabydź oświadczenie Prezesa G r e ­
cyi, iż niepodobna uznać pożyczki,  k tó rą  zacią- 
gniono w domyśle rozciągleyszych granic kraju,  
i k tórey rękoymia polega na dobrach , niebędą- 
cyc h pod dyspozycyą rządu Greckiego.  S łychać  
o nowey pożyczce, k tórą  ma dać pew ny bank ier  
francuzki  w N e a p o lu , jeśliby dawnieyszą poży­
czkę zapłacono.

Niektóre gazety tuteysze umieści ły deklara-  
cyą, którą Katol icy I r landscy dnia 17 marca 1826 
uroczyście ogłosili. Zrzekają się w niey wszelkich 
mniemań, które są przeciwne powinnościom ich, 
jako poddanych i Kościołowi  Protestanckiemu 
W ie lk i ey  Brytani i ,  a dla k tórych nadaremnie do­
tąd wyłączeni byl i  od p ra w  poli tycznych podda­
nych  Angielskich.

•— D n ia  i 3 —
Gazeta Sun  p isze :  „Dowiadujemy s i ę , i i  

Dwory F ranc uzk i  i Angielski zaymują się wie l ­
k im planem, to jest: położenia końca istnieniu Bar- 
baryyczyków,  k tórym płacić haracz sprzykrzyło  
się nareszcie Europie.  Jes t  zamiar osadzenia pod­
danych francuzkich i angielskich na brzegach

(*)
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Ba rb ar yys k i ch  i żądać na to zezwolenia Sułtana 
przez układy ,  p o ru cz y ć  się mające osobie,  która  
d a w n ie y  już n iemałą zjedriała sobie  s ł a w ę . ”

Jedna z tuteyszych gazet tw i e r d z i , iż Lo rd  
L o w th er  i Ban B e c k e tt  podali niedawno prośbę
0 uwolnienie od urzędu, i że odprawiła  się rada 
gabinetowa dla wzięcia tey prośby pod rozwagę. 
Na tey  radzie Pan P e e l  przemówił  się mocno z 
Aiążęciem W elling tonem . Taż gazeta donosi ,  iż 
niedawno Kró l  J m ć  z powodu słabości zdrowia 
swego nie przyjął  nikogo, a nawet  Xiązęcia K la- 
rencyi. __________

W  L O C H Y .
  D n ia  y  m a rca . —
(Journal de S t. P e te rsb u u rg ).

Piszą z L iw o rn y , pod dniem 2 marca: „Dla 
pomyślnych wiadomości, które odebrano o stanie 
zdrowia w Króles twie  Oboyga-Sycylii ,  podniesio­
no kwarantannę,  ustanowioną dla przyjeżdżających 
z Sycylii,  a dla kupców,  przybywających z Nea- 
polu morzem, skrócono do dni lociu.

— G a zeta  parrheńska  pod dniem 25 lutego, za­
wiera wyrok  Arcy-Xiężney M a r y i  L u d w ik i, któ­
ry m  półkownika austryackiego i swojego sekre­
tarza gabinetowego, barona M erck le in a  mianuje 
sekretarzem stanu Xięs tw.

—■ Taż gazeta uwiadamia o s'mierci marszałka 
polnego porucznika Hrabiego N eip p crg a , kaw a­
lera honorowego J .  M., zmarłego w dniu 22 lu ­
tego, po dłngiey i ciężkiey chorobie.

—  W e w n ą t rz  Conclave mało stawiło rze­
czy zasługujących na uwagę. Jednakże przed 
jego zamknięciem wielka liczba osób c iekawych, 
nawet  rang wyższych, do niego się udawało,  a co 
robiło wielką przeszkodę pracującym.  Cóż tam 
widzieli? K i lka  ciasnych galeryy, otoczonych cel- 
kami,  nad których drzwiami  ponapisywane imiona 
kardynałów,  k tórym z losu przypadły.  W  ka ­
plicy, gdzie się odbywa wotowanie,  jest wznie­
siona t rybuna,  a za ołtarzem, na k tórym składają 
kar tk i ,  mały k o m i n e k , którego dymnik  wycho­
dzący przez okno, może bydź widziany z placu 
przed pałacem.  Na tym kominku palą kartki ,  
dym wychodzący ożnaymuje publiczności, i e  wy­
bór nie przyszedł jeszcze do skutku.  Jes t  to wla- 
śnie* co nazywają fu m a ła , którego wyglądać co- 
dzień idą wyższe osoby na K w iry n a ł .  Zbiór  c ie­
k aw ych by ł  dzisia bardzo liczny, gdyż, podług je­
dnego przepowiedzenia,  rozumiano, że nowy P a ­
pież będzie już obrany dnia 28go. “

T  u  r  c  Y A.
Od g ra n ic  tureck ich  5  m a rca  n. s.

(z  Pszczoły Pdlnocney).
W  różnych gazetach niemieckich był  hmie- 

Iszczony następujący list z B u ka re s tu ,  pod 20 (8) 
lutego:„Ze zdziwieniem i n ieukontentowaniem czy­
taliśmy w wielu gazetach zagranicznych różne nie­
dorzeczne doniesienia,  dowodzące zupełney nie-

1 wiadomości o dawnieyszych i nowszych wypadkach 
Iw tuteyszym kraju.  Wys taw ują  w nich położe­
nie Rossyan zrozpaczonem , i przepowiadają ,  że 
oni r y c h ła  znaydą się przymuszonymi cofnąć się 
do Prutu;  niezmiernie wynoszą siłę T u r k ó w  i da-

[lekie ich zamiary; a nakoniec, udzielają do czyta- 
Inia niebyły obrazl iwy list C zapana-O glu  do Hra -  
Ibiego L a n z e r o n a , k tóremu C zapan-O glu  niby 
(przypomina,  że Hrabia  był  jego brańeem wojen- 
Inym.  Lecz to jest kłamstwo: prawda zaś oto: 
JC za pan-O glu  nigdy nie zabrał  w niewolę Hrabiego 
(ZoHlero/Jfl iprzeciwnie ten jenerał  w roku i 8 n t y m  
(wziął  w  niewolę C za p a n a -O g lu , z 5ooo l u d z i ,

s tanowiących resztę armi i 22,000, po bloka­
dzie jego obozu, t rwającey 52 dni, i po nieustan­
nych bi twach.  RoSsyanie nie Cofną się ku P r u ­
towi,  i nie więcey się lękają T urków ,  jak i gazet. 
T u rc y  mają teraz w twierdzach swych nad D u ­
na jem  nikczemną konnicę azyatycką,  która,  dla nie­
dostatku furażu , zaledwie bydź w możności 
działauia, piechotę zaś, złożoną z włościan i mie­
szczan, którzy uciekają, jak tylko uyrzą sposobność. 
W  W id d yrń e  mają oni znakomitą siłę i nieco r e ­
gularnego woyska. Ale obrona M a te y  - W o ło sz ­
czy zn y ,  powierzona jest Jenera ło wi  Baronowi  Gei- 
sm arow i i walecznym woyskom, które dały  się 
już poznać i Turkom i  gazeciarzom. C zapan-O ­
g lu  nie odważa się wyyśdź z N ikopolu.

  D n ia  7  —
(* G a ie ty  W arix aw sk isy ).

Goniec W schodn i donosi z P a tr a s  pod dniem 
18 stycznia: ,/Zts.coy A x io t i  został mianowany G u­
bernatorem tuteyszey twierdzy.  Pias tował  on juz 
z zaletą ki lka urzędów adminis tracyynyoh, a na 0- 
s tatku był E p arch ą  w S y ra  i M ikone. Seraskier  
B e s z y d  Basza przedsięwziął  nową wyprawę  prze­
ciw s tanowiskom w K o ro n iss i , lecz utraciwszy 
260 ludzi musiał się cofnąć do Ja n in y .  T u r c y  
zupełnie ustąpili  z K a rp en iss i , gdzie ich było 4ooo. 
Chi liarchowie Tsavella  i S tra to  ścigali pierzcha­
jących T u rk ó w ,  i zadali im nie małą stratę.  K a r ­
p e n is s i  jest zupełnie spustoszonem. Liczny od­
dział woyska tureckiego zaymuje ciągle T erm o  
p ite  dla zasłonienia prowincyy,  k tóre od Turków 
oswobodzono. W  T rik a la  t rwa ciągle woyna do­
mowa między Seraskierem i A s la n -B e je m 3 ostat 
ni  zrabował i spalił ki lka wsi.”

— D rua g  —
Cytadella w W o n itz y  (przy zatoce A r ta ) ,  

k tóra  mocno była ściśniona od woysk greckich , 
i k tórey poddania się oczekiwano oddaw na ,  zo­
stała opat rzona w żywność na dwa miesiące przez 
śmiały obrót  T urków .  Zdołali  oni, pomimo bacz­
ności krążących okrę tów greckich,  wprowadzić  
do por tu  t rzy statki  z żywnością.

Gazeta agramska donosi od granic Bośnii pod 
dniem 3 b. m: „Uzbrajania w Bośnii t rwają  cią­
gle. Kap i tanowie  ot rzymali  rozkaz, aby do koń­
ca marca przysposobili kontyngensa swoje celem 
ruszenia do Bulgaryi .  Basza w T reb in je  i kapitan 
M o sta r  w Hercegowinie ,  każdy z 200 ludźmi,  prze­
p rawi l i  się już za D ring  , udając się do mieysc 
przeznaczonych.”

Lis ty  z N a w a ry n u  pod dniem 5 lutego do­
noszą , iż s tatek francuzki przywiózł  jenerałowi 
M aison  rozkaz, aby z woyskiem,  które  jeszcze nie 
wsiadło na o k rę ty ,  pozostał w Morei  d<  ̂ dalszych 
ins t rukcyy.  Dowódca flotylli  g re ck iey ,  kapitan 
C rieres zabrał  T u rk o m  w zatoce Prewezkiey 2 
brygi ,  2 szalupy kanonierskje i kilka mnieyszycł} 
statków,  a będących na nich ludzi wyciął.

T u r  o t a  A z y a T y c k a .
Podług pogłosek, które się rozchodzą w pod­

bi tych  przez nas paszalikachi w A r z r u m  zbiera­
ją się znakomite siły z okol icznych paszalików. 
Zapewniają nawet,  jakoby syn Baszy Egipskiego 
ma przybydź z regularnem swem woyskiem.  Że 
wszystkiego się wydaje,  że Tu rcy  bardzo wcześnie 
myślą rozpocząć działania zaczepne. A tymcza­
sem pracują około obwarowania A r z r u m u : głę- 
biey kopią rowy,  naprawują mury i wały, robią 
palisady i po wielu mieyscach wzuoszą baterye- 
(Gaz.  T y /l.)  __________

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Jn d rze y  B licharski R zeczyw isty R a d ca  S tanu  i  K aw aler.

w D rukarn i R edakcyi.
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5 IIM TIEPATOPCKAFO Bocmima- 

fp.itHaro ,4o>ia, orrib C. nernepSyprciiaro 
t le n y H C K a r o  C o B i ł f n a  c h m ł  o G t ł iB y ia e m c i i ,  
jo  ub OHOMB npo^aemca cb ayRpioHHaro 
o.iHaiiaro mopra aaaojKeHHoe H npocpo- 
Hiioe iiê BHHtHMOe HM/bitie Maiopuiix A- 
iicaH^pbi KypaKHHoft, II04 n o a k o b h h p bi
HBI BeńcoBOił.H rio4nopymaHXtaA.a3apa
V i e p a ,  c o c m o a i p e c  B n m e 6 c K o f i  l y 6 e p -  
1 C y p a > K c u a r o  I l o t r b r n a  b b  ^ e p e B H a x B :  
KouoB'fe 4 3 ,  K p o m o B b  8 5 ,  MeABeAeB'b 8 0 , 
l A o p a x B  4 4 , K j h m o b B  2 7 , H a m H U i K k  2 5 ,  
) p 3 0 BK’b  2 1 , Ciim H Jrb 1 8 , C K e n e p a x B  
>, K o ^ e p 3 a x B  i i3B  1 2 1 — 8 5 ;  KaBaj teBOÓ 

\  BvAtiHU'b 5 8 ,  H p a i a a o B O M  3 7 ,  H  0 4 ,111-
V’ x b ‘2 8 ,  K o B a A a x 'b  6 ,  C h i t !H H c k h x b  H i i -  

xb 65 u  m o r o  65o Myatecaa ixoja AyaiB, 
c a a u b i x B  n o  p eB H 3 i i i  1816 r o ^ a ,  c t p o i K -  
iiHBiMH nocvrb peBH3in9 CO B ceio n p a H a -  
eXKUHi.eiO KB HHMB 3CM.1CIO H BCflKIIMB H'd
oii cmpoeincMB ; A-ia aero pasnaaeHbi 
>okh niopraMB, 6yAyui,aro Mai a Mrbca a,a. 
•pcwft 2, omopbifi 7, h rnpemiu i 4 hhcjb; 
:.iaEoiu;ie Kynnmb HM'bme c ie , MorymB a-  
lm ca bb O neK yacKiii CoabmB noKa3an- 
xb ancAB bb npHcyAcrnBOHHoe Bpewa, 11 
ieiTib bb ohobxb npoAaBaeMOMy maisHiio 
ucb, ycAOBie h tjjopiviy iiynaeft Kpeno- 
.a, SKciieAHnxopR O c m o a o b c k h ,

5  CM R »d y O p ie k u ń c z e y  St. P e t e r s b u r s k i e y  
AK8KJEGO Doniu w yc h o w a n ia  nin ieyszem ogła-  
sie iż w niey przeda je  się przez a uk cyą  z pu-  
, n e  o - o  ta rgu ,  o Alkany na e w ik c y ą  za ominien iem 

ni nu n ie r u c h o m y  majątek M ajorow ey  A le xa u -  
' K u r a k i n e y ,  Pad pó łko wnikowe.y  A n n y  W e y -

. \ Podpor uczn ika  Łazarza M edera ,  położony 
ińhskiev c u b e r n i i ,  Suraf.skiego powia tu ,  we  
,ch: Zikono-.vie 43, K ro to w ie  83, M ie dw ie di e -

8 0 , S ido rach  44, K l i m o w i e  2 7 , Natiszce 23, 
,.oivc« 2 i, Si t inie  1 8 , S k e p e r a c h  2 0 . K o w e r z a c h  
121— 85, K o w a le  w ey 52, B udm cy 38, J a n n a k o -  
v 07. Po l ianach 2 8 , Kawal i s ie  6 , S i t i ąs k ic h -  
v ach 65., W ogóle 65o d u s z  płci  męzkiey,  zap, ,  
ycli do rewizyi  1 8 1 6  r. z u rodzone m,  po r e w ^ y i ,  
vszelka n a l e j e . ,  do n ich ziermą, 1 wsze lk .em na 
y zabudowaniem;  d l i  czego naznaczono te r m in  
largo w nas tępującego  maja i s z y 2  , 2 gt 7  1 oci i i .  
ezący k u p i ć  ten m a j ą n k  zechcą  p r z y b y ć  do 
ty Opi ekuuc zey  pora ien ionych  dni  w czasie 

l iedzeii ,  i widzieć u  iiiey p r z e d a ^ c e g o  się ma ­
ku i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  i fo rmę przedaznego
lvva. E x p e d y t o r  Osmotov\ski .

3 H M I I E P A T O P C K A E O  Bocnnmamej i tHaro  
m a  , om'b C a H K m n e m e p ó y p r e K a r o  UneKyHcxaro  
o l i n i a  c h m i j  o ó b f l B . t a e i n c i i ,  u  ino m  o n o »  n p o -  
‘ i n c f t  ci> ayxpioHnaro l i y ć j i i p m a r o  m o p r a  aajio- 
u n o e  it n p o c p o H e i i u o e  H C Ą B i i iK i iM o e  H M l i i i i e  LIo- 
uiiixa B a p r | > o ó o M e a  H m a m B C B a  cw n a  B e p a t ó i t -  
.uua)  cocmoHipee Morn.ieiicK.OM ryóepHi i i  Ba- 
.loseiiKaro l lon inna  n p u  (poai.uafiKli MA. i łkob*

/ ipoBbixii .iioAeil 6, Bb AepeBHiixi>: MiuiwcoBt 85, 
a B u n x a X b  4 7 ,  ilxyfioBipiiHli 1131, 1 0 9 — 1 2 ,  n  m o -  
i5 .o ,  M y j s e c x a  n o j t a  A y n n > .  n M c a H i n o x h  h o  p e B K i i H  

6  r o / ; a ,  ci> p o * A e H H Ł IM H  n o c . i t  p e B H 3 i n ,  c o  B c e r o  
.(HaA.ie;fva.ui,ew k.ł> j t i m t  3eM,ieio, 11 BCMKM.ut iir. o-
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5 Od Rady O piekuńczey S. Petersburskiey C e­
sarsk iego  Dorn u w ychow ania  ninieyszem ogła­
sza się: i i  w niey przedaje się przez aukcyą z pu­
blicznego targu oddany na ew ik cyą  za ominienieta  
terminu, nieruchomy rpajątek obywatela B artło­
mieja Ignacego syna W ierzb iłow icza , położony w  
M obilew sk iey  gubernii w Babinowickim pow iecie  
przy folwarku M ilkow ie  dw ornych 6 , we wsiach  
M ilkow ie  85, Szawnikach 47, Jakubowszczynie ze 
109—12, w  ogóle i5o  dusz p ic i  męzkiey, zapi­
sanych do rew izy i  1816 roku , z urodzone- 
mi po rew izyi , Zq wszelką należącą do n ich  
ziemią, i  wszelkiem na niey zabudowaniem; dla cze­
go naznaczono term iny do targów, tego roku ma­
ja iszy  2, 2gi 7 i 3oi i 4. Życzący kupić ten ma­
jątek zochcą przy być do Rady Opiekuńczey pomie-  
niouych dni w czasie posiedzeń, i w idz ieć  w niey  
przedającego się majątku inwentarz, warunki i for­
mą przedaźnego prawa.

E xp ed ytor  Osmołowski.

5 Omb IIpaBJieHiM rocyAapcmBeHiiaro 3 aeac- 
łtaro EaHKa ońbHB.niemcA, urno npoAutim 3ajL0ZEteH- 
uaro Bb OHOMb MMliiiiH, no 3aiiMy noK.oHHaro ILo— 
MbipiiKa IlBaua KasiiMiipoBa K o.iób i,  na i 2 Jibnib, 
i 8 i 3 reiiBapH 29 acc. 16,000 p. B n m e5cKoii Ey óep-  
Hia Bb Jlene.ibCKOMb Jlor/hnib, na3biBaeMaro M e - 
AiKHpbi 11 Bb AepeBHBXb MxoiiOKb, la p a c o x b ,  3 a- 
jiicbfe m IJ^apaxb peBnaicKiixb 229 A y!lrt>- oniM’i.iteHa.

IipaBiHue.ib KaHi^ejiapia R kobb (peAopoBb.

3 . Od Rządu Pożyczkowego Banku Państwa  
ogłasza się, i?, przedaż oddanego jemu na ew ik cy ą  
majątku, za pożyczkę zmarłego obywatela Jana 
Kazimirowa K o łb y ,  na lat 12, i 8 i 3 stycznia 29 
ass. 16,000 rubli, W iteb sk iey  gubernii w L e p e l-  
skirn powiecie, nazywającego się M iedżyce, i w e  
wsiach Ikonok, Tarasok, Zalesie, i Carach r e w i­
z y jn y c h  2 29 dusz, odmieniona.

Rządca K ancellaryi Jakub ł  ledorow.

2 Od Mińskiego Guberuialnego Rządn ogła­
sza się, iż wzięci w tuteyszey gubernii za nie- 
okazanic na piśmie świadectw i włóczęgostwo, a-  
resztańci, powiadający, iż tnieysca swojego uro­
dzenia i staun uiepamiętają: 1 • Michał Tiuch-
tiu , 2. Grzegorz Felkerzain, 3. Kouon , 4 Jan 
M alczew scy , 5. Siemień Iw an ow , 6. Mikołay 
Fiedorow, 7. Johan Reynow , 8. Herasitn Iljn, 
g. Teodor Michałków, 10. Stefan Paszkowski, 
11. Mateusz Jankowski, 12. Gabryel Iliuchin, 
i 3 . Stefan Tarczyński, i 4 . Iguacy Leczkowski, 
»5. Siemień Sierkiejew , 16. Karol Blimcr; 
rodem i włościanami, 17. Sidor Muratów  
Knrskiey gubernii Suraźyńskiego Ptu, wsi Ho- 
łowiua, obywatela Osipa Iwanowicza Korbato-  
wa, 18. Wakuła Iwanow, Oreuburskiey guber­
nii,  miasta Ufy, obywatela l i i  Fiedorowa, 19. 
Atanazy Blinów Pskowskiej, gubernii Ostrow­
skiego Ptu, obywatela Sędziego Powiatowego 
Sądu Starkowa Iwana Wasilewicza, 20. Stefan 
Jaworski rodem z miasta Kijowa, 2 1. Iwan Boh- 
danowa syn Niasow rodem z Mołdawskiego 
miasta Bukarestu , 22. Konstanty Alexandrow  
tuiasU AsUachactia Konuuissyouiera Obrazcowa,



2 3. Ignacy Dmitryew Pcnzeńskiey gubernii Kra-  
snosłobodzkiego P tu  . wsi Koszczyli, 2 4. I i  m och 
Siemienow Kamieniec Podolskiey guberni  Li-  
t ińskiego P t u  wsi Komarowiez obywatela  K ar -  
szy, 2 5. I w a n  Alexandcow Kałuskiey gubernii 
Medeńskiego P t u  wsi Kosiakina obywatela J e ­
n e ra ła  Chlestina, 26. Matwiey Demidowa syn 
N ikonow JEkaterynosławskiey gubernii  Alexan-  
drowskiego P tu  obywatela  odstawnegn Porucz­
nika  Mikołaja H n i d o i k o w a , 27. Michał Ale­
x and ra  syn Babiu Woroneżskiey gubernii  Ostro- 
horskiego Ptu, Chutora  Mołczanowa obywate ­
la Babak ina ,  28. Iw au  Pietrow Kolesnikow, 
W oroneżskiey gubernii  Starobielskiego Ptu sło- 
body Trojeckiey skarbow'ey wiedzy, 29. Iwan 
Hryhorjew Kostromskiey guberni i i Ptu wsi Mo- 
łotiua obywatela Janszyna, 3 o. Iwan Fiodorow 
Tambowskiey gubernii Kozłowskiego P tu  v\'si 
fou Piki  obywatela Michała Bacbmetjewa , 3 1. 
Józef Hryuiewicz rodem z Austryackiego pań­
stwa,  32. Sierhiey Pietrow Kałuźskiey gubernii  
Kolelskiego P tu  obywatela  Piotra Fipc/.a W oy-  
nowa  mieszkającego w mieście ^Kałudze, 3 3 . 
Maxim P a w ł ó w  Skrypka  Witebskiey gubernii 
miasta N e w la  mieszczanin , 34. Matwiey F ie ­
dorów nieprawego łoża urodzony w m. Moskwie 
i znaydującym się u żyjącego w tern mieście na 
ul icy Uszywey górce niemca Iw ana  Chrisilano- 
wicza, 35 . I w a n  Nieczajew Kurskiey gubernii 
Białogrodzkiego P tu  wsi Czerraoszkow obywa­
tela Alexandra Brała ,  3 6 . Józef Marka syn Ma­
jewski Pańs twa Austryackiego Kronowskiey gu­
berni i  miasta Myśleni, 37. Iwau  Iw a n o w  Rub-  
l ew  miasta Moskwy obywatela  W oronow a  ży­
jącego w tern mieście, 3 8 . J a ków  Kapust in  mia­
sta Saratowa obywatela Polakowa, 3 g. Hryho-  
r iy  Aiitonow Jaroaławskiey gubernii , Rostow- 
skiego P tu ,  wsi Dołhopołowa obywatela  Hry-  
z a w a , 4o. Mikołay Antonow Fidiu rodem z 
miasta Kamieniec Podo lska ,  4 i. Bazyli W a -  
s il jew Grabowski Kamieniec Podolskiey guber-  
nii Haysińskiego P tu  wsi Łuhow  obywatelki  
Potockiey,  42 . Michał L e w o k  Królestwa Pol­
skiego miasteczka Sieyna obywatela M a rkow ­
skiego, 43 . Iw an  W asi l jew  Czobotar Obwodu 
Mołdawskiego miasta Burład ,  44 . Johan Henrytc 
Godfryd Pańs twa Pruskiego miasteczka Tylży, 
4 5 . Michał  Romanow Niżegrodzkiey gubernii 
Makarjewskiego Ptu ,  wsi Łykowa,  obywatela 
Hruzińskiego, 46 . Bazyli bez nazwiska, 47. Sie­
mień Aehremow, 48 . W ł a s  bez nazwiska,  nie- 
pamiętają mieysca urodzenia, 4 g. Antoni Krecz-  
kow sk i  Królestwa Polskiego wsi Jabłoni  oby­
w a te la  Poniatowskiego, 5 o Fiedor  Siemienow 
Kałuźskiey gubernii  powiatu małego Jarosławca 
wsi Spaa-łyska obywatela  Hrabiego Fiedora 
Hawryłowicza Hołowniena i 5 i Michał Łukia -  
d o w  Szatanienko Tauryckiey  gubernii powiatu 
Orechowa wsi Obytoczna, obywatela  Hrabiego 
Bazylego Denisowa; na mocy ukazów 1765 li­
s topada 9 i 1807 augusta 29 uznani za włó­
częgów, z nich pierwsi 46ciu oddani do woy- 
skowey służby, a ostatni 5ciu dla niezdatności 
do niey, odesłani do fabryki  w  mieście Permie,  
Dnia i 5 marca 1829 rok a.

Mińskiego Gubernieluego Rządu Sekretarz,  
R a d c a  Honorowy i K aw ale r  Fel icyan Arcimo- 
wicz.

Radca Honorowy Orłowski.

2 Opieka Szlachecka P t tu  Grodzieńskiego 
ogłas/.a: że dnia 26 czerwca roku idaceso w
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majątku Lennym Łanie  wieżach, rozpocznie się 
1'ey tacy a na sprzedaż ruchomości składających 
się z naczyń drobnych domowych:  miedzianych, 
blaszanych , żelaznych , dr ewnianych , fajanso- 
wych,  glinianych i szklannych,  rekwizytów sta­
jennych, sprzętów różnych domowych,  skór sy- 
ro wy cli bydlęcych,  przędzy i włókna;  na jako- 
wą  życzący' zapraszają się, oraz że tnxę onych 
widzieć każdy może w Opiece ninieyszey. Dnia 
i 5 marca 1829 roku Grodno.

Pełniący czynność Marszalka Prezes Ziem­
ski Grodzieński Jan Sokołowski .

Sekreta rz  Szlachecki Jacynt  Lebe l .

2 W itebska  Magistratura P o w S z e c lm e y  O 
pieki niuieyszćm ogłasza, iż w niey za ominio- 
uy w terminie dług Witebskiego kupca M ar-  
t iaua Bielikowa, przedawać  się będzie, z publ i­
cznego przez aukcyą t a r g u ,  murowany d w u ­
piętrowy dom z ziemią i dwoma murowauemi 
pod nim sklepami,  położony w m. Witebsku .  
O terminach do targów objawiono będzie osobno.

Buchhal te r  Tarauczuk.

2jWitebska  Magistratura Powszechney O- 
pieki  niuieyszćm ogłasza, iż w niey za ominio- 
ny w terminie dług Witebskiego obywatela  W u l -  
fa Hirszowicza Et ingiua , przedawać się będzie 
z publicznego przez aukcyą targu , drewniany 
dom, którego dolne piętro murowane, położo­
ny w m. Witebsku ,  na własuey ziemi. O t e r ­

m in a c h  do targów objawiono będzie osobno.
Buchhal ter  Tarauczuk.

2 Witebska  Magistratura  Powszechney O-  
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio- 
ny w terminie dług Witebskiego kupca Gabryela 
Rabinowicza, przedawać się będzie z publiczne­
go przez aukcyą targu , murowany t rzyp ięt ro ­
wy dom z ziemią, położony w m. Witebsku.  O 
terminach do targów objawiono będzie osobno.

Buchhal ter  Tarauczuk.

2. Kancellarya Wileńskiego Cywilnego Gu­
bernatora ninieyszem ogłasza, iż komenderowa­
ny do Krymskiego piechotnego półku młodszy 
lekarz Józef  Wincentego syn Mierzejewski,  r o ­
dem Wileńskiey Gubern i i ,  zostając w Kar­
skim polowym kwarantannym szpitalu chorym, 
zeszłego roku i5 lipca umarł, a z przyczyny 
śmierci jego zostały w wiedzy Dowodzącego tym 
półkiem, Półkownika Krasowskiego 2go, z r ó ­
żnych okoliczności, należące do niego pieniądze, 
dla odebrania których 'sukcessórowie z prawne-  
mi dowodami powinni jawie się jak nayprędzey 
do półku,  albo o ich wysłanie do mieyscowey 
zwierzchności z dołączeniem tych dowodow pro­
sić P.  Cywilnego Gubernatora.

Sekretarz Tytularny Sowietnik Doliński.

2. Aniela z Noreyków Nańkinowa, mieszka­
jąca na Białey-Rusi,  w Gubernii  Witebskiey,  w 
powiecie Dryzieńskim , w majętności Liśnie, 
chce powziąć wiadomość o braciach swoich 
Ignacym i Waleryanie  Noreykach,  którzy rodzą 
się z Antoniego Noreyki i Maryanny Traczew- 
skiey. Wale ryan lat temu będzie dwadzieścia 
pięć jak do mnie pisał z Huszlewa, zostawał



natenczas w obowiązku komisarza u JOO. Xiążąt 
de Zbaraż Woroneckich,  i natenczas nayczęściey 
mieszkał na Wołyniu.

Pozwolono drukować.Wilno d. 22 marca 1829 
r . Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szydłowski.

15. Od Li tewsko-Wileńskiego Gubernialne-  
go Rządu Czasowey Expedycyi  ogłasza się, iż 
dla uzyskania skarbowcy należności, liczącey się 
na żydzie Alexandrze -Euncu do 75,000 rubli, 
dom drevrniany jego w mieście Szawlach poło­
żony, podług uprzedniey ocenki 600 rubli , a 
teraz na mocy ukazy Rządzącego Senatu 12 ze­
szłego lutego za N. 10,010 oddany na nowo 
na publiczną przedaż za zniżeniem ceny, która 
przy targach będzie objawiona, i do tego nazna­
czono terminy: iszy 26, 2gi 28 następującego
czerwca, a 3ci ostateczny we trzy miesiące od 
dnia pierwszego wydrukowania ogłoszenia, które 
pozniey nastąpi w S. Petersburskich albo^ Mo­
skiewskich gazetach; zatem życzący kupić wy- 
żey pomieniony żyda Łunea dom, zechcą pi zy- 
bydź na oznaczone terminy do tego Rządu. Dnia 
17 marca 1829 roku.

S o w i e t n i k  D m i tr e w s k i .
S ek r e t a r z  S o k oł ow sk i .
N a c z e l n i k  Stołu Konarzewski.

5 Od Wileńskiey Izby Skarbowey ogłasza 
się, iż w oney będą się odbywać targi: isz;j 26, 
2<ri 27 i 3ci ostateczny 29 marca b. r. na spo­
rządzenie  dla znaydujących się przy Wileńskiey 
Skarbowey Aptece loeiu inwalidów nowey am-  
municyi.  Życzący zatem przyjąć na siebie rze­
czoną pos tawkę  mają jawić się na oznaczone 
termina z ewikeyami do teyże Izby.

Sowietnik i K a w a le r  Kramer.
Naczelnik Stołu Gubern. Sekret .  J. Dybowski.

Pomocnik Stołu Kolb  Sekr .  Malewski .

5 . Pol icya miasta W ilna  przez ninieysze 
•zawiadamia, że na mocy zaleceń wyższey Zwierz­
chności wypuszcza się z publiczney licytacyi 
w jednoroczną arędowną tenutę dom starozakon- 
nego obywatela wileńskiego Orela Hercykowi-  
cza pod N. 280 na rudnickiey ul icy sytuowany, 
za skarbową należność od dnia 23 apryla roku 
bieżącego, do teyże daty i miesiąca r o k u i 830; 
zatem na wzięcie takowego domu przez l icyta- 
cyą w arędę na oznaczone termina iszy 26 te- 
raźnieyszego marca, 2gi tg° i t rzeci  2go nastę­
pnego apryla miesiąca a przetarg 9 tegoż apry ls> 
kondycye zaś takowey arędy można widzieć 
każdodziennie w teyże Policyi i będą przedja- 
wione przy targach; życzący przeto należeć do 
takowey licytacyi zechcą jawić się na wyż wy­
rażone terminy każdodziennie z południa o go­
dzinie 4tey do Pol icyi  miasta Wilna.  Marca 
18 dnia roku 1829.

Za Prystawa Rutowicz.
Pismowodca Suchocki Radca Honorowy.
Naczelnik Stoła Gubernski Sekretarz Kon- 

czałowski.

5 Od Kommissoryatskiego Depar tamentu  
Ministeryum W oyny  ogłasza się, aby życzący 
podjąć się dostawy dla  położonego w mieście 
Grodnie woyskowego szpitala na 3oo chorych, 
liiżey wyrażonych zapasów i materya łow z za­
warciem kon t rak tu  ua jeden lub d w a  lata, ja^

wili się do Grodzieńskiey Skarbowey  Izby na 
targi  iszy 3 , 2gi 6 i 3ci g kwietnia tego 1829 
roku,  z prawnemi ewikeyami,  i o prawie  b w o -  

jem t i , °«veyście w podrad  świadectwami, albo 
z takiemi aktami przysłali umocowanych pleui-  
poteneyami.  Przyjęcie dostawy zostawuje się 
do woli każdego życzącego, jednego albo wię-  
cey z następującyeli oddziałów: 1) K rup  owsia­
nych, jęczmiennych, siemieuia konopnego, mąki 
owsianey, cukru ,  miodu (CŁIpny)> cukrowey po­
toki, słodu jęczmiennego, żytniego, mąki pszen- 
ney, k rup  per łowych smoleńskich, pszennych, 
soli, grochu,  jęczmienia czyszczonego; 2) Świec 
łojowych,  oliwy, mięsa jałowiczego, masła, s tyn- 
ki suszoney, sadła topionego, oleju konopnego, 
lniauego, makowego,  orzechowego, ryby sucliey 
i świeżey, tłustości baranicy, jałowiczey, pęche­
rzy wołowych,  kur ,  cielęciny i baraniny;  5 ) 
Kapusty kwaszouey półbiałey, ćwikły kwaszo- 
ney, zieleniny świeżey, mięty suszoney, chmie­
lu ,  chrzanu,  cebuli  zieloney, marchwi,  żurawin ,  
cebuli  (jiyxy penuamaro), pieprzu czarnego, 
czosnku, gorczycy, jagód jałowcowych, be rbe­
rysu, winogron niedoyrzałych,  wiszeń, malin, 
bruśnic, smorodzin, herba ty i szałwii; 4) W in a  
por tweynu , drożdży,  piwa,  wódki , l imoniady,  
izbitniu; 5) mleka krowiego i jay kurzych,  i 6) 
otrębi  pszennych,  mydła jądrowego,  nici (npo- 
Cejn.Hbix'b), psiey skóry białey , d rew  jednopo-  
lannych brzozowych z olchowemi i t rzypolan-  
nych sosnowych z jedłowemi , wapua  , smoły 
rzadkiey albo dziegciu, węgl i,  laku N.  2, igieł, 
szpilek, papieru do pisania N .  1, 2 i 5 , i do  
zawijania,  piór do pisania, a t ramentu,  smoły sze- 
wieckiey,  słomy żytniey, krochmalu  i rniełu bia­
łego, siarki, pjawek, siana, wosku żółtego, mbi- 
jia flermapHaro, smółki do kadzenia , tytuniu w  
liściach i krążanego,  starzyzny płócienney, płó­
tna flaneli,  sukna  szarego włościańskiego, t aś ­
my, owsa, wien ikow łaziennych, końskich w ł o ­
sów, mioteł i t ruu.

Zgodno Sekretarz  Anisimow.

3 Rząd Obwodu Białostockiego z ago w y ­
działu ninievszem ogłasza, iż w dniach 22, 23 i 
ostatecznie 24 kwietnia  b. r.  odbywać się bę ­
dzie w  tym Rządzie publiczna l icytacya, na 12 
letnie wydzierżawienie,  zaczynając termin od 1 
czerwca teraźn.  roku  folwarku Pojezuickiego 
L izy ,  należącego do funduszu edukacyynego,  w  
Obwodzie  Białostockim Ptcie Bielskim położo­
nego, z którego dotąd wnoszono adminis t racyy-  
nego dochodu r . sr. 370 k. 91, do którego o-  
prócz dawnieyszych a r tyku łów dołączona będzie 
część gruntów tak  zwanych Hodyszewskiemi.  
Życzący zatem dzierżawić pomieniony folwark 
i grunta , zechcą stawić się do licytacyi w R z ą ­
dzie Obwodowym 2go W ydz ia łu  na  wyż w y ­
rażone termina,  z kaucyami prawnemi,  odpo-  
wiedniemi dwule tn iemu  dochodowi, gdzie d a l ­
sze warunki  objawione będą. Białystok dnia i 4 
marca  i 3 s 9 roku.

Sowietnik L.  Lachowicz.
Sekreta rz  Łunkiewicz.

5 . Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego skut­
kiem dekretu w sprawie konkursowey b. Dwo­
rzanina W .  Szymona Orłowskiego roku  1828 
julii 16 dnia ferowanego,  po otrzymaniu nano- 
wo sporządzonych inwentacyi tak kamienicy w

(3)



mieśc ie  W i l n i e ,  jako tez z iemnego mają tku  w  po­
wie c ie  wi leń sk im Rzesza  czy l i  Mi edz i cho  wszczy- 
zna z o w ią cego  się,  na mi l  dwie  od miasta W i l n a  
od leg ł ego ,  za ła twiać bodz ie  pr zez  publ ic  oą !i- 
cy ta cyą  w y p r z e d a ż  t y c h ż e  kamienicy  i fol w,i. ku ,  
do  czego p r z e z n a cz o n e  są ter  mi na' p i e rw sz y  dnia 
28  m a r c a ,  d ru g i  dnja 6 a p r y l a  i t r z e c i  dnia ?2 
tegoż  miesiąca a p r y l a  1829 r oku .  Za tem ży­
c z ą c y  nabydż  f o lw a r e k  lub  kamienicę  w te r m i ­
n a c h  p o s z c z e g ó l n i o n y c h - r a c z ą  p r z y b y d ź  do I z b y  
Sądu  Zie ms kie go  W i l e n .  gdzie i n w e n ta r z e  i wa­
r u n k i  p rz ed aży  p rzez  k a n c e l k r y ą  każdego czasu 
m o g ą b y ‘dź okazane .  Datt. r o k u  1829 marca  t 5 dnia.

S ę d z i a ' A l o i z y  M a łe c k i .

5 N i ż e y  p o d p i s a n i  s u k c e s s o r o w i e  zm ar ł eg o  
o b y w a t e l a  mia s ta  G u b e r n s k i e g o  W i l n a  S ta r o z a -  
k o u n e g o S z y m c h y  K a o e n e l e n b a u g e n ,  s k u t k i e m  o -  
t r z y m a n e g o  z a w i a d o m i e n i a  p r zez  W i l i  ń^ ką  twiey- 
Bką P o l i c y ą  i szą  O s t r o b r a m s k ą  Część pod  d a t ą  
g m a r c a  1826  r o k u  za N .  9 3 4 ,  n a  m o c y  u k a z u  
W i l e ń s k i e g o  G u b e r n s k i e g o  R z ą d u  d o  P o l i c j i  
m i e y s k i e y  W i l e ń s k i e j  pod  d a t ą  3 i x b r a 1826 
r o k u  za N.  60 ,02 0  n a d e s ł a n e g o ;  po da ją  d o  p o w ­
s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  iż' d o m  S t a r o z a k o n n e g o  
S z y m k i  K a c e n e l e n b a n g e n  w m i e ś c i e  W i l n i e  na 
u l icy  R u d n i c k i e j  p o d  N .  23g s y t u o w a n y  , po d  
s k a r b o w y m  sek w e s t  re m  z n a j d u j ą c y  się, z u p e ł n i e  
« w o l u i o n y  zos tał ,  i w p e ł n e  z a r z ą d ze n ie  w s p o m -  
o i o u e g b  Sz y m k i  s u k c e s s o r o w  o d d a n y .  M a r c a  
a 5 d n i a  1829  r o k u .

Hirsz Kacenelenbangen.
A b r a m  K a c e n e l e n b a n g e n  su kces .

S e U j a m i n  I c k o w i c z  K a c e n e l e n b a n g e n  su k c e s .
Jaukie i  Szym. Kac en e le nb angen sukces.

W o l u o  d r u k o w a ć  Pol ic rn eys te r  C h r z ą s t o w s k i .

5 . S ą d  Zi em.  P t u  W j l e ń .  z rncyi  ulewy-- 
p r z e d a ż y  na  w iec zność  d o m o w  w  mieśc ie  W i l ­
n ie  C h o d a s e w i c z o w s k i c h  i b. E x a k t o r a  S o b o le ­
w s k ie g o ,  d l a  w y p u s z c z e n i a  w j e d n o r o c z n ą  ace-  
d o w n ą  t e n u t ę  od d n ia  26 a p r y l a  d o m o w  Sobo 
l e w s k i e g ó  pod  N .  091 i C h o d a s e w i c z o w  pod 
N .  15 55 , a t a k ż e  o d  t e r m i n u  d .  2971113 1829 r. 
d o m u  C h o d a s e w i c z o w  p o d  N .  i 352  d o p i e r o  
p r z e z  S k a r b o w ą  a p t e k ę  zajętego,  p r zeznac zy!  te r -  
m i n a  l i c y t a c j i ;  i s z y  d.  28  m a r c a ,  2 g i d . f i  a p r .  i 
3 ci d .  22 tegoż  m c a  a p r .  1829 r. o d b y d ź  się 
m a ją cey;  w z y w a  w i ę c  do  tego  p r z e d m i o t u  arn-  
b i e n t o w ,  a b y  n a  t e r m i n a  pom ie n io n o  w  Izb i e  
S ą d u  Z ie m .  W i l e ń .  o godz in i e  5 z p o ł u d n i a  j a ­
w i l i  się,  op isa n i a  zaś d o m o w  i w a r u n k i  l i c y ta ­
c y j n e  w  k a ż d y m  czas ie przez  K a n e e l l a r y ą  ż ą ­
d a j ą c y m  okazy  w a n e  k ę d ą .  Dat. 1829 m a r c a  i 5 d.

S ęd z ia  Alo izy  M a ł e c k i .

3 W  d o m u  G e r m a n s ,  p r z y  u l i c y  O s t r o -  
b r a m s k i e y ,  j e s t  od  ś. J e r z e g o  c a ł y  g ó r n y  a p a r ­
t a m e n t  do  n a ję c ia  roczn ie ,  o r a z  d ó ł  ze s k l e p a ­
m i  h a u d e l  l u b  m ieszkan ie .

W o l u o  d r u k o w a ć  P o l i o m e y s t e r  C h r z ą s to w s k i .

3 L i c y t a c y a  ogłos zona  w  K u r y e r z e  d l a  o d ­
d a n i a  n a  czynsz  w i e c z n y  m ł y n u  u n i w e r s y t e c k i e ­
go, p o k r ó l e w s k i u i  zw ane go ,  n ie p r z y s z ł a  do  s k u t ­
k u ,  gd yż  ż a d e n  ze s t a w a j ą c y c h  do  u iey n ie  chc ia ł  
się o b o w i ą z a ć  do  o p ł a c a n i a  p o d a n e y  d o  l icy t a -  
cy i  su m m y .  G d y  zaś  po źu iey  wesz ły  d o  R z ą ­
d u  U n i w e r s y t e t u  p r o ś b y  od  r o z m a i t y c h  osób z 
o ś w i a d c z e n i e m  p o s t ą p i e n i a  w i ę k s z e j  o d o b j a w i o -  
n e y  do l i c y t a c j i  s u m m y ,  p r z e t o  n a z n a c z o n y  z o ­

s t a ł  n o w y  t e r m i n  do  l i c y t a c j i  w  d n i u  2 k w ie tn ia  
od by ć  się m a j ą c e y ,  na  k t ó r y  e h ca cv  l i cy t o­
w a ć  m ł y n  u n i w e r s y t e c k i  /e.chcą się s t a w ić  z e -  
wikc j 'a iwi  o d p o w i e d n i e u u  d w ó l c t u i e y  in t r a c i e .  
W a r u n k i  d o  k o n t r a k t u  są do  p r z e y r ż e n i a  w k a ­
ż d y m  czasie w  K m i e c i l a r y i  Lni  .ycrsy le tu .  R o ­
k u  iB e g  m a r c a  19 dnia.

S e k r e t a r z  F.  M i e r z e j e w s k i ,

N  o w e  d z i e ł a .
O pis an ie  k o rz ys tn i  go sp o - e b n  pę d z e n ia  

w ó d k i ,  za p o m o c ą  ognia  i p a r y  w o d n e j ;  ze X XC  
ta b l i c a m i  p l a n ó w ,  przec i ęć  i w y s t a w .  Dzie ło  
s łu żąceg o  w  d e p a r t a m e n c i e  g o s p o d a r s t w a  P a ń — 
Siwa i b u d o w l i  p u b l i czny ch ,  R a d c y  S t a n u  i K a ­
w a l e r a  G. L t ig e lm a u ą ;  p rzez  Mii i s t e r y u m  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  za p o ż y t e c z n e  u z n a n e  i d r u k i e m  
w  jęz yku  rossyyskieiu ogłoszone;  a z p o le cen ia  
J V. . l l o r n a  G u b e r n a t o r a  l - y w d n e g o  W i ł e ń - k i e ­
go, R z e c z y w is te g o  R a d c y  S t a n u  i K a w a l e r a ,  w  
ję zy k u  po lsk im  y v y d a a e .  P r z e k ł a d  N o r b e r t a  
A l fon sa  K u m e l s k i e g o ,  c z y nn ego  C z ło n k a  T o w a ­
r z y s t w a  M o s k ie w s k ie g o  R a d a c z o w  n a t u r y .  C e n a  
s r e b r e m  r u b l i  4 .

O g o n i t w a c h  ko ń sk ic h ,  j a k o  ś r o d k u  istotnie! 
p o m a g a j ą c y m  do u d o s k o n a l e n i a  g a t u n k ó w  ' .oni ,  
z d o k i a d u e m  opi sa n ie m  c e l n i e j s z y c h  p l a c ó w  go- 
n i t e w n y c h  w  E u r o p i e ;  na  r o z k a z  N a y w y ż s z y  
p r z e ło ż o n e  na  język rossyyski  i w y d r u k o w a n e  
s t a r a n i e m  F L S A R S K I Ł C O  W o l n e g o . T o w a r z y ­
s t w a  E k o n o m i c z n e g o ;  w y d a n i e  w  język u  p o l ­
sk im sp o r z ą d z o n e  z p o l ecen ia  J W .  I l o m a  R z e ­

czywis te go  R a d c y  S t a n u ,  G u b e r n a t o r a  C y w i l n e ­
go W i l e ń s k i e g o  i K a w a l e r a .  N a  język polski  
p r z e k ł a d a ł  N o r b e r t  Al fons  Ktuue l . ski C E S A R ­
S K I E G O  T o w a r z y s t w a  M o s k i e w s k i e j ,  R d(j a . 
c z o w  N a t u r y  C z ło ne k .  C e n a  r u b e l  s r . 1,

D o s t a ć  m o ż n a  w  R e d a k c j i  g a z d y  Kuryera  
L i t e w s k ie g o .

P r e n u m e r a t a  do  w yyśc ia  t rzec iego  to m u  
p r z y j m o w a ć  się będz ie ,  w W i l n i e ;  w R - d a k c y i  
gaze ty  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  i w X i ą g a m i a r h  P P  
Z a w a d z k i e g o  i M o r j l z a  ; w M i ń s k u  w s k le p ie  
P.  Bazylego  M a k a r e w i c z a .  Ceria p r e n u m e r a t y  
r u b .  s r e h r .  2 k o p .  70, a lb o  m b .  10 assygn.

L i s t  1 P P .  P r e n u m e r a t o r ó w ,  o k t ó r y c h  d o ­
t ą d  dosz ła  w i a d o m o ś ć , umieszc zoną  / .ostała w 
Iszyrn tomie ,  ciąg dalszy um ie szczany  będzie  w  
n a s t ę p n y c h  t o m a c h

P o z w o l o n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d n i a  1 6 l u ­
tego  1829 rok u .  Ce nz or  K o l l e g i a l u y  Assesor  
I g n a c y  S z y d ło w s k i .

N o  w e  D z i e ł a .
N a u k a  h a n d l u  k r ó t k o  z e b r a q a  p rz e z  S t a n i ­

s ł a w a  B u d n e g o  M a g i s t r a  P r a w a .  Cena  kop .  sr.  20.  
D o s t a ć  m o ż n a  w  R e d a k c j i  gazety K u r y e r a  L i t  

T o m  l i g i  r o m a n s u  histo;  yczncgo  pi/ . (-łożo­
nego z d z ie ł  P .  K a r o l i n y  P i e k l e r ,  w e  4 ch t o ­
n iach,  p o d  t y t u ł e m ;  O b lę ż e n ie  f F i e d n i a ,  w y ­
s z e d ł  już z d r u k u .  P P ,  P r e n u m e r a t o r ó w i e  t e n  
to m  o d b i o r ą  u t ych  osob,  u k t ó r y  eh z łożyl i  p i e ­
n ią d z e  n a  p r e n u m e r a t ę .

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  się jeszcze; w  W i l ­
nie:  w R e d a k c j i  K u r y e r a  L i t t .  I w  k s i ę g a r n i a c h
J P P .  Z a w a d z k i e g o  i M oryt za ;  w M i ń s k u :  w  
s k l e p i e  J P .  Bazylego  M a k a r e w i c z a .  C e n a  p r e n u ­
m e r a t y  r u b .  sr .  2 kop .  70, a lbo  r u b .  ass. 10.

W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d n i a  i 3  m a r c a  
1829 r o k u  A. P o w s t a ń s k i  P r e z .  K o m .  Cen. W i ­
led. R a d c a  K o l .  I K a w a l e r .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 36,
W iln o  dnia 25 M arca v. s • *829 roku.

O g ł o s z e n i e .

2  polecenia JJK . Gubernatora Cywilnego 
W ileńsk iego .

Departament Inspektorski Głównego Szta­
bu JEGO CESARSK1EY MOŚCI, przy przed- 
pisania, rozesłauem po całey wiedzy woysko­
wey, przesyłając exemplarz Ukazu Rządzącego 
Senatu, nastałego dnia 5 marca, z wypisaniem 
N a y w y ż e y  potwierdzoney w dniu 6  lutego 
1 8 2 8  roku Opinii Rady Państwa, ażeby mało­
letni (neAopocjm) ze stanu szlacheckiego, p io -  
szący o przyjęcie do służby woyskowey, konie­
cznie składali kopije protokułow Zgromadzeń 
Szlacheckich, przez które familije ich wniesio­
ne są do xiąg Szlacheckich, metrykowe świa­
dectwa poświadczone przez Ko .systorz, ró­
wnież akta w  cudzoziemskich językach, łącząc 
w  to i polski z tłumaczeniami, zaświadczone­
mu przez translatorów urzędowego miejsca, 
przed pisuje, ażeby wyzey wymienione doku­
ment* przy prośbach małoletnich były koniecz­
nie podawane de Departamentu Inspektorskie­
go; bez nich zaś próśb zgoła nie przyjmować.

A jako wielu ze szlachty, przyjezdżającey 
do Warszawy z prośbami, o przyjęcie do służ­
by woyskowey, osobliwie zaś z guberniy pol­
skich składają doknmenta zawszo prawie niedo­
stateczne, albo znpełuie ich nie mają, składają 
zaś same tylko pasporta, wydane im na podróż, 
z czego w przyjęcia ich zachodzi zwłóka i pró- 
żua korrespendencya względem pochodzenia; 
przeto dla uchyleuia tego na czas przys/.ły 
JEGO CESARSKA WYSOKOŚĆ CESARZE-  
W lC Z , w rozkazie swym do Pana Gubernato­
ra Cywilnego Wileńskiego pod dniem 4tym 
teraźnieyszego marca-N. i55g, przepisać raczył: 
obwieścić w Gabernii Wileńskiey, przez kogo 
należy , i£ jeżeli ktokolwiek z małoletnich 
zechce weyśdź do służby woyskowey, tedy 
przy prośbie swojey koniecznie jest obowiąza­
ny naprzód złożyć kopią protokułu Zgroma­
dzenia Szlacheckiego, przez który familia pro­
szącego się do służby przyznane ma szlachectwo, 
metrykowe o urodzeniu świadectwo poświad­
czone przez Konsystorz, i jeżeli te doknmenta 
będą pisane w języka polskim, wtedy koniecz­
nie z tłumaczeniami na Rossyyski z poświad­
czeniem translatora nrzędowego mieysca, ró­
wnie i wszystkie akta, pisane w językach cu­
dzoziemskich z takiemiż przekładami, bez kló- 
rychto dokumentów nikt do służby przyjętym 
nie będzie i prośby o to zostaną bez żadnego 
skutku.

i  iv M agistracie M iasta  W iln a  odby­
w a ć  się będą w dniach 1. 2 i 5 nadchodzą­
cego tnca a p ry la  od  godziny 5ciey po p o łu ­
dniu publiczne lic y ta c je  na oddanie z  dnia  
25 tegoż nica a p ry la  w jednoroczną arędow -  
ną dzierżaw ę domow w M. W iln ie  E lia sza  
N otelow icza  Zam berga p r zy  u licy Z m uydz-  
kiey  p o d  N  529, D aw szkiew icza na Zarzeczu  
p o d  N. 55 j  i W iennickiego p r z y  ulicy ś. S te ­
fa ń s k ie j  p o d  N . 4,225 earystujących , oraz

po łow y domu Starozakonnego Peysachowi- 
cza i Leybów icza p r zy  Konnym  R ynku p o d  
A . 4245 położonego■ K toby w ięc ży c zy ł tako­
we dom y w szystk ie  lub k tórykolw iek z nich 
w ziąść  w arendę , zechce na oznaczone do li­
c y ta c ji term inu ja w ić  się do M agistra tu  W i ­
leńskiego, gdzie i o warunkach czy li kondy­
c ja ch  poinform ow any będzie. R oku 1829 m ca  
m arcu 20 dnia.

M arcin S traus B u rm istrz .

4 N a oddanie z dnia 25 nadchodzącego  
mca apryla  w jednoroczną arędowną d zierża ­
w ę domu G urkleytow w M- TKilnie p r zy  ulicy  
Z a m k o w ej p o d  N . 1S8 exystu jącego  , odby­
w ać się będzie w M agistracie LKileńskim  
publiczna lic y ta c ja  w term inach  / ,  2 i 5 te ­
goż m ca a p ry la . Ż yczą cy  więc w ziąść  tako­
w y dom w dzierżaw ę zechcą na oznaczone 
term inu p rzy b y d ż  do M agistratu  W ileń sk ie ­
go, gdzie i o warunkach do te y  lic y ta c y i p o ­
sługiwać m ających, poniform owani będą. R .  
182$ marca 25 dnia.

L udw ik  W ein cieh r R . M . M i W .

4 Z a  D ekretem  M agistra tu  W ile ń . w  
spraw ie E xdyw izorskiey Junduszu S tarozakon . 
Z akow  dnia tg  przeszłego m ca februarii z a ­
p a d ły m , na w yprzedaż domu tychże Ż aków  
w M . W iln ie  na Safianikach p o d  N. 552 
położonego , oraz m tynu tam że  exyslującego  
i ruchomości, odbywać się będzie na m iejscu  
położenia tegoż domu publiczna lic y ta c ja  w  
term inach 1, 2 i 5 nadchodzącego mca a p ry la  
o godzinie trzeciey p o  południu, o czem p rze z  
n in ie jszą  aw izacyą P ubliczność zaw iada­
m iam . R . 1829 mca m arca 25 dnia.

L . W ein zieh r R . M. M. J'P’i

1 Roku 1829 marca 21 dnia. Rada Miey- 
ska Wileńska uwiadamia Publiczność, iż bę­
dzie wypuszczać przez hcytacyą folwarek miey- 
ski Kupryaniszki zowiącysię, o pięć wiorst od 
miasta W ilna między traktem Oszmiańskim i 
Ludzkim leżący, w 12 letnią arendowną dzier­
żawę od dnia 25 apryla bieżącego *839 rokn po­
czynającą się. Na jakową licytacyą naznaczone 
są termina: iszy dnia 3, 2gi dnia 4, 3ci dnia 6 
i na przetarg dzień g tegoż mca apryla. Azatem 
życzący wziąść takowy folwarek w arędowną 
dzierżawę raczą jawić się z dostatecznemi ew ik- 
cyami na licytacyą na Ratusz do Izby Rady 
Mieyskiey Wileńskiey, gdzie i punkta przed li­
cytacyjne, oraz inwentarz okazane będą.

Karol W ener R. M. W .
Pismowodca Rady Mieyskiey Marcin Pozlewioz.

x Sąd Exdywizorski dekretem Remissyynym 
Ziemstwa Lidz. w dacie roku 1828 mca apr. 28 
dnia zapadłym, na usalysfakcyonowanie wierzycie­
li nieżyjącego Fulgenlego Jocza do folwarku Li- 
kancow, W Pcie L idz , guber. Grodzień. przezna­
czony, po nakazaney i spełnioney przez strony kom- 
portacyi, w terminie z obwieszczenia podanego i 
przed  aktami właściwego Powiatu zeznanego 
przypadłym  ad fundum  Likańcow w dniu 8



marca idącego roku 'zjechawszy, termin na zjazd
Sądu swojego ostateczny dzień G maja ter. 1829 
roili przeznaczył, amissyą na niestawającyćh po­
dług warunków remissy zapisać zadeklarował, o 
cze/n . p t zez ninieyszą trzykrotną awizacyą inte­
resow ać mogących osob zawiadamia , i  ze w ra­
zie nieoljawienia pretensyi do massy niedawno 
wspomnionego Fulgeniego Jocza amissyą zapisze; 
ostrzega; Datt 1829 marca  g d.

Józef Henszel b. S. Ziem. P . Lidz. Exdyw .
Xaw ery Szalewicz Exdywizor.

Ignacy Dziezyć b. S. Gran. I \  Lidz. E xdyw .
Regent Gran. P . Lidz. i  E x . Adam Jodko.

i  Od Li tewsko Wil eńsk iego  G u be rn ia lne -  
go R /ąd u  ogłasza się,  iz wzięty "VVJlenskiey gu- 
liciiiii W  l łkomierskiin powiecie,  za nieokazanie 
paszportu,  niewiadomego stanu człowiek Mich ał  
Ju r j ew  bez nazwiska,  powiadający na examinie,  
iź w l-ewizyi nigdzie niezapisany , urodził  się 
w K u r l a n d zk iey  guberhi i  , lecz  w którym po­
wiecie n iewie ,  w majątku Brzowskim,  niejakie- 
goś Komornika  ; którego nazwiska niepamięta,  
oyca Jer zego Zacharowa,  matki Katarzyny,  zkąd 
w małoletności matka jego wyniósłszy wodziła 
z sobą po żebraninie,  a po dóyściu lat  zaymo- 
w a ł  się robotą , w różnych niewiadomych jemu 
mieyscach;  zatem jako wałęsający się, ńa mocy 
ukazów 29 augusta 1807, i5  oktobra 1857 i 
01 l ipca 1824, takoż Naywyżey potwierdzoney 
22 marcit 1828 r o k u  opinii  Rady  Państwa,  r e -  
zolucyą (Gubernialńego Rządu 7 grudnia tegoż 
ro k u  nastałą,  uznany za włóczęgę i odesłany do 
Sybery i  na osiedlenie ; o czeni uwiadamiają się 
właśc ic ie l  albo gromada , do kogo ten włóczę­
ga mógł należeć.  Przymio ty  jego: wzrostu 2 a r ­
szyny 2 1 w ie r sz . ,  twarzy małey pełney  ; hosa 
miernego,  oczu świat ło-sżarych,  włosow na gło­
wie świat łobląd , na wąsacli św ia t łych , brodę 
goli;  na obu rę kach małe palce przykurczone,  
bd  urodzenia lat  2 3, religi i  Rzymsko-Katol ickiey .

Aśsesor Jó z e f  Szulc: Sek re ta rz  Jarnont.
P ow ytcżyk  W i n c e n ty  Kwia tkowski .

i  Od L i t ewsko * Wi leńsk iego  Gubernia l— 
hego Rządu ogłasza s i ę ,  iż w z i ę t y  Ki jowskie j  
guberni i  w Rohusławskim powiecie ;  za n ieoka-  
zanie paszportu żyd E l l i  Abramowicz Kryczow- 
ski,  powiadający na examinie;  iż rodem z mia­
sta W i ln a  tuleyszy mieszczanin, i Vve wszyst­
k i ch  rewizyach jest zapisany przy W i leń sk im  
żydowskim kahale , zkąd temu lat <jf  za Wyda- 
n ym  przez YAilenski nneski  iYlagistrat paszpor­
tem , oddal ił  się do Ki jowskiey gubernii  dla 
zarobotkow , w ciągu tego czasu odmieniał  k a ­
żdorocznie paszporty do 1826 r o k u ,  a w tym 
roku  pisał przez pocztę list do oyca swojego 0 
odmianę pa szpor tu ,  i n iedoczekawszy się jego 
przysłania,  postanowił sam iśd do W i l n a ,  lecz 
na drodze  wzięty pod straż; jakowe jego powia­
danie gdy po zrobionym przez W i l e ń s k ą  mie- 
ską Po l ic y^ wyszukaniu; okazało się fałszywem,- 
więc  na mocy ukazów 29 augusta 1 8 0 7 ,  i5  o-' 
k tobra  1817 i. 3 l l i pca  x8 24, takoż Naywyżey 
potwierdzony 2 2 marca  1828 rok u opinii Rady 
Państwa,  rezolucyą Gubernialńego Rządu 26 0- 
k tobra  tegoż ro k u  nastałą, uznany za włóczęgę 
i  odesłany do Syberyi  11a osiedlenie ; o czem u- 
wiadamiają się właśc ic ie l  albo groriiada, do k o ­
go ten włóczęga mógł należed.  P rzy m io ty  jego:

wzros tu 2 arsz. 7 wiersz. ; twarzy podługowa' .  
tey ciemney, oczu k a r y c l l  , nosa podługowate- 
go , włosow na głowie i brodzie czarnych , na 
wąsach cieninobiąd , na lewym r ę k u  średni pa­
l e ?  nieco p rzyku rczony ,  a ii następującego po 
nim pierwsza stistawa i paznogieć zepsute przez  
Wołośnik, od urodzenia lat 4o.

Assesor Jó z e f  Szulc. Sekre tarz  Jarnont.
P o w y tcży k  W i n c e n ty  Kwiatkowski .

1 Od L i t ew sko-W ile ńs k iego  G u be rn ia lne -  
g o Rządu ogłasza się , iż wzię ty  Mińskiey gu­
berni i  w Mozyrskim powiecie za nieokazanie 
paszportu Antoni W o y c ie c h a  syn Grzybowski,  
powiadający na examinie naprzód Źe rodzi ł  się 
W i l e ń s k i e y  guberni i  Upickiego powiatu, w ma­
jątku Upicie,  na leżącym do obywate la  F r a n c i ­
szka Poufała;  a potetn że gdzie się rodził  i ho ­
dow a ł  s i ę ,  takoż rodziców swoich;  niepamięta,  
iż od samego dzieciństwa zaymoWał się w ró ż ­
nych  niewiadomych mieyscach Mińskiey i W i -  
leńskiey guberni i ,  krótko r o b o t a m i ,  w rewizyi  
nigdzie nie zapisany; i gdzie podczas takow yc h  
1 8 xi  i 1016 ro k h  źnaydówał  się nie wie na 
mocy ukazów 29 augusta 1807,  i 5 óktobra 1817 
1 5 i l ipca 1824; takoż Naywyżey po tw ie rdzo-  
n ey  22 marca 1828 r oku  opinii R a d y  Państwa,  
rezolucyą Gubernialńego Rządu 9 listopada te ł  
go/. r o k u  nastałą; uznany1 za włóczęgę i odesła­
ny do Syberyi  na osiedlenie;  o czem uwiadamia­
ją się właściciel  albo gromada , do kogo ten 
włóczęga mógł należeć.  P rzymio ty  jego: wzro­
stu 2 arsz. 5|. wiersz.,  twarzy małey czystey 
białey , oczu b łęk i tnych ; nosa miernego,  wło­
sow na głowie ciemhobląd , wąSy i brodę ^oli 
od urodzenia lat 3 8 , refigii Rzyibsko-Katol ickiey!

Asseśof Józe f  Szulc.
Sekre tarz  Janibnt.

K o l l e sk i  Sekretarz Adam W i n k l e r :

1 Od Litewsko-Wilfeńskiegjo Gi ibernia lne- 
go Rządu ogłasza się,  iż wzięty Ki jowskiey gu­
berni i  w Radomyślskim powiecie ,  jako podey- 
rzanegó o złodzieystwo i za nieokazanie świa­
dectwa na piśmie żyd Moszko R e r k o  Arono.  
wicz, powiadający na examinie,  iż rod em z mia­
sta W i ln a ;  i po rewizyi  przy tuteyszym żydow­
skim kahale zapisany, lecz po zrobiońem przez  
W i le ń s k ą  mieską pol icyą wysziikaniii , gdy ta­
kowe jego opowiadanie okazało si^ fałszywem 
więc na mocy ukazów 29 augusta 1807,  i5  o- 
k tobra  1817 i 5 i l ipca i 8 ż 4 , takoż Naywyżey 
potwierdzony  22 marca  1828 roku  opinii R a ­
dy  Państwa,  rezolucyą Gubernialńego Rządu 10 
listopada tegoż rokii  nastałą, uznany za włóczę­
gę i odesłany do Syberyi  na osiedlenie;  O czem 
uwiadamiają się właściciel  albo gromada,  do k o ­
go ten  włóczęga mógł  należeć; P rzym iot y  je­
go: wzros tu 2 arsz.  6 j  wiersz. ,  twarzy 0 krąg łey  
śniadey; nosa małego sźerokiegó,  oczu k a rych ,  
włosow na głowie s iwych od parchów,  na wą­
sach i brodzie Czarnych;  od urodzenia lat 4 q.

Assesor Józe f  Szulc.
S ek re ta rz  Jarnont.

Po w y tcży k  W i n c e n t y  Kwia tkowski .

1 Od L i t ew sko-W i le nsk ie go  Gubernialne-* 
go Rządu ogłasza się, iż wzię ty  W i l e ń s k i e y  gu­
berni i  w Upickim powiecie  za nieokazanie pa-» 
szpor tu Józe f  W a w rz y ń c a  syn Iwaszkiewicz,  po®



władający na examinie, iż urodził  się w Mohi- 
lewskiey guberni i w miasLeczku Szkłowie, na­
leżącym do obywatela Zortcza , z poddanych, 
gdzie i w rewizyi  1796 roku zapisany, podług 0- 
statnioh zaś nigdzie nie pokazany, ponieważ wy­
szedłszy ztamtąd , teniu lat 30, chodził po róż­
nych mieyscach , Inflańtskiey , Kurlandzkiey i 
Wilenskiey gubernii ; zaynnijąc się krótkiemi 
robotami , lecz gdzie i u kogo mianowicie, jak 
długo, nie pamięta; dla nieprzedstawienia do po­
twierdzenia tego opowiadania żadnych doWodow, 
na mocy ukazów 29 augusta 1807, lb oktobra 
1817 i 3 1 lipca i8d4 ,  takoż NayWyżey potwier- 

'dzoriey 22 marca 1828 roku opinii Rady Pań­
stwa, rezóliicyą Gubernialnego Rządu 26 okto- 
hra tegoż roku nastały , uźnany za włóczęgę 1 
odesłany do Syberyi na osiedlenie; ó czehi uwia­
damiał'^ się właśfciciel albo gromada, do kogo 
ten włóczęga mógł należeć. Przymioty jego:

- wzrostu <i arsz. 6 |  wiersz., twarzy podługowa- 
tey starfey, na którey z lewey strony dwie bro­
dawki, oczu błękitno-ciemnych , nosa podługó- 
watego, włosow na głowie ciembobląd , wąsy i 
brodę goli; bez żębow , na lewym ręku wielki  
palec przypadkiem odrąbany , od urodzenia lat 
60, religii Greko-Rossyyskiey.

Asśesoi- Józef  Ś/.Ulc.
Sekretarz Jamont.

Powytczyk Wincenty Kwiatkowski;

1 Ód Li tewsko-Wileńskiego Gubernialne­
go Rządu ogłasza się, iż wzięty wmieśc ie  W iR  
nie , za nieokazanie na piśmie świadectwa Jfi­
li tn Płatonriwa syn Fadiejew, powiadający na e- 
xaminie, iż jest rodem Ołoneckiey gubernii Pe-  
trozawodzkiego powiatu, ze wsi I lryhorjewskiey 
skarbowy poddany' , zkąd temu 'jmy bok Za 
płakatnym paszportem PetroZawodzkiego Powia­
towego KazńaczeyStwa wyszedłszy, przemieszki­
wał w St-Petersburgu j RydzC i Wilnie  zay- 
jnując się służbą u różnych osob, i że teraz rok 
5ty niewiadomo gdźie zgubił 5 dla nieprzywie-  
dzenia do potwierdzenia tego żadnych dowodow; 
na inoóy ukazów 39 a u glista 1807; i 5 oktobra 
1817 i 3 i l ipca i824 j takoż NayWyżey pó- 
twicrdzoney 22 marca 1828 rokti opinii Rady 
Państwa, róźolucyą Gubernialnego Rządu 26 0- 
ktobra tegoż roku nastałą ; Uznany za włóczę­
gę i odesłany do Syberyi na osiedlenie; o cze’m 
uwiadantiają się właściciel  albo gromada, do ko­
go ten włoCzęga mógł należeć. Przymioty jego: 
wzrostu 2 arsz. wiersz. , twai'Zy okrągłey 
rumianey , Oczu błęki tnych, nosa tnałógó; wło­
sow na głowie światłobląd ; wąsy i brodę goli, 
na łbie znak thałozhaCzriy ód uderzenia przeź 
konia, od urodzenia lat 3o, rełigii Greko-Ros-  
syyskiey.

Assesor Józef  Szulc;
Sekretarz  Jamont.

Powytcżyk W incenty Kwiatkowski.

i Od Lite wsko-Wileńskiego Gubernialne­
go Rządu ogłasza się, iż wzięty Wilenskiey gu* 
bei*dii w Kowieńskim powiecie za nieokazanie 
paszportu, z Saniym tylko postanowieniem W i ­
leńskiego Szlacheckiego Deputatów Zebrania Jo-  
Zefat Syniona syrt Woyciechowski,  powiadający 
ba ekamińie, iż jest szlachcic; rodził  się w W i-  
lenskiey gubernii, szawelskiegó powiatu, w mia­
s teczku Beysagole , zkąd przeż rodziców swo­
ich >v dzieciństwie wyniesiony do miasta W i l ­

na, gdzie znachodził się u różnych osob do zu­
pełnego wzrostu,  i potem chodził  na płytach 
różnychykupców ; iż rodzice jego pomarli , ma 
dwóch bijaci Raymunda i Dominika, iż mieszka­
jąc w mieście Kownie t o k  temU drugi, ożenił 
się z niejakąś Anną , i przybywszy do Wilna,  
wyrobi ł  Dworzańskie postanowienie, lecz po zro­
bionym przez Szawelski Niższy Ziemski Sąd i 
Wileńską mieską Pol icyę wyszukaniu, gdy ta­
kowe jego powiadanie nie potwierdziło się, więc 
ba mocy ukazów 29 augusta 1807, i 5 oktobrd 
1817 i 3 l  lipca 1824 , takoż Naywyżey po- 
twierdzoney 22 tnarca 1828 roku  opinii Rady 
Państwa, rgzolucyą Gubernialnego Rządu 2 b o - '  
ktobra tegoż roku nastałą, uznany za włóczęgę 
i odesłany do Syberyi  na osiedlenie ; o czerri 
uwiadamiają się właściciel albo gromada, do ko­
go ten włóczęga mógł należeć. Przymioty jego: 
wzrostu 2 arsz. 5 wiersz. ; twarzy riiałey po- 
długowatey Ózystey żółtey ; oĆZu śWiatłószarych; 
bosa podługóWategó , włosow na głowie i wą-  : 
sach czarnych, brodę goli; od urodzenia lat 35; 
i'eligii ftzymsko-Katolickiey.

Assesor Józef  Szulc;
Sekretarz Jamont.

Kolleski  Sekretarz  Adam W in k le r ;

ł Ód Li tewsko-Wileńskiego Guberniainćs 
go Rządu ogłasza się, iż wzięci Wilenskiey gu= 
berni i  w Kowieńskim powiecie za bieókaźanig 
paszportu ż fałszywe fili świadectwami, bfg&tii 
Jakub Makarewicz z żoną Rozalią, ż dziećmi! Tite * 
taaszem ; Janem ; Antonim , Abną i Kataćźyhąj; 
Maciey Moroźewicz ż żoną Bogumiłą i śynełti 
Jerzym , i głuchoniemy Siemień bez bSzwiśkdj 
powiadający na examinie: naprzód : Mak are Wic 2 
iż jest rodem Wiłkomierskiego powiatu z miaa 
steczka Gielwiaby, W rewizyi zapisany tegoż po­
wiatu w majątku Pokólniacb, obywatela Kule531 
szy, od którego wziąwszy świadectwo w mie- 
siącU lutym przeszłego 1838 roku,  chodził  Z żo- 
bą i dziećmi po różnych mieyscach, żyjąc Za­
robionym Cygańskim zwyczaynym prźfemysłeib; 
i MorOzd^vicZ iż rodem z miastećzka Siesik; w  
rewizyi 1816 Zapisany Wiłkomierskiego powia­
tu w majątku Burbeklach obywatela K rom plew-  
skiegó, od którego w majii tegoż 1828 r. wziąwszy 
jednoroczne świadectwo chodził ź żoną swoją i 
synem po różnych mieyscach na zarobotki; a po- 
tćm na odmianę takowego, pierwszy: to jest Ma­
karewicz , źe gdzie się mianowicie rodził  tego 
nie wie, bo matka jego już zmr.rła , jesżize ma­
łoletniego po różnych mieyscdch wodziła prós 
sżąc jałmużny , Za Wzrostem zas i sam wałęsał 
się po różnych mieyscach nie będąc nigdzie za­
pisany do reWizyi ; a ostatni, iż bodził się W i ­
leńskiego powiatu we wsi Wdszkańcach do nia-L 
jątku W e r k i  , obywatela Masalskiego należą- 
cey, gdzie Zaś chrzczony tego z pewnością bie 
wie ; zkąd jeszcze w małoletności wydaliwszy 
się sam jeden Wałęsał się po Wilenskiey gń- 
bernii, zaymując się naprzód żebraniną, a pdtćnt 
końmi i do czego d o d a ł , że głuchoniemy Sie.s 
mień jest jego krewny;  żony zaś ich Rozalia Z. 
Bohdanowiczów Makarewicżowa ; gdzie brała 
szlub tego nie pamięta, rodziła się zaś Bósióń- 
śkiegó powiatu w miasteczku W i lka ch ,  zkąd od* 
daliła się Kówieńskiegó powiatu do wsi Satiga- 
liszki obywatelki Kożakowskiey ; gdzie służyła 
u różnych włościab; których nazwisk bie pańiię^ 
ta do 1812 r. ,  a w tym roku poszedłszy ta rnąż-i*



cygana Makarewicza  razem z nim wałęsała się po 
ró ż n y c h  mieyscaoh;  a druga Bogumiła z P ie t ro -  
wiczow Morozewieżowa wzięła szlub W i ł k o -  
mierskiego powńatu w mias teczku Gielwianach,  
gdzie zaś mianowicie rodziła się tego nie wie,  
bo  zostawszy się małoletnią po śmierci  rodz i ­
ców swoich,  chodziła po różnych  mieyscach po 
iebran in ie ,  a potćm wyszedłszy za mąż podob­
n ie!  wałęsała się po różny ch  mieyscach do cza­
su wzięcia i c h  pod straż;  zatem za takowe włó­
częgostwo i niezgodne opowiadanie,  na mocy u- 
kazow Rządzącego Senatu  29 augusta 1807,  i 5 
oktobra 1817 i 3 i l i p c a  i 8 a 4 roku,  takoż Nay-  
wyżey  potwierdzoney 22 marca 1828 ro ku o- 
pini i  R a d y  Państwa,  przez  rezolucyą 19 okto­
bra tegoZ r o k u  nastałą , uznawszy za vw łoezę -  
gow odesłał  do Syberyi  na osiedlenie,  oprócz 
głuchoniemego Siemiena bez nazwiska,  k tóry  t e ­
raz znayduje się w wiedzy W i t e b s k i e j  Magi- 
Stratury Powszec hn ey  Opieki;  o czem uwiadamia­
ją  się właściciel  albo gromada do k tó ry ch  po- 
m ienieni włóczęgi  mogą należeć .  Przymioty  ich; 
J ak u b  Maka rewicz  wz ros tu  2 arsz. 5y wiersz.,  
twarzy nieco podługowatey śniadey,  nosa podłu-  
gowatego,  oczu k a ry ch ,  włosow nagłowie  czar ­
nych , na wąsach błąd,  b rodę goli,  na lewym r ę ­
k u  średni paleo p rzy k u rczo n y ,  od urodzenia lat 
5 o; żona jego Rozal ia wzrostu 2 arsz. 4 f |wie r . ,  
twarzy pod ługowatey  ż ó ł t e y , oczu karysznie-  
w y o h , włosow na głowie czarnych , obie uszy 
przekłute na kolczyk,  od urodzenia lat  4 o; dzie­
c i  ich  mają lat; Tomasz 12 , Jan  9 , Antoni  3 , 
Anna i 5, Ka tarzyna 8. Maciey Moroziewicz wzro­
stu 2 arsz 3 wiersz. ,  tw arzy  małey ospowatey 
podługow atey ciemney,  oczu karych ,  nosa podłu- 
gowatego, włosow na głowie ciemnobląd,  na wą- 
jach ś w i a t ł y c h , brodę goli , na lewym kolanie 
znak od rozcięcia,  od urodzenia lat  60; żona je­
go Bogumiła wzros tu 2 arsz. 3 wiersz.  , twarzy 
m ał ey  śniadey,  nosa małego, oczu karyszniawycli ,  
włosow na głowie  c z a r n y c h , od urodzenia lat 
a5, syn i ch  J e r z y  od urodzenia lat  7 ,  i głucho­
n iemy Siemień bez nazwiska,  wzrostu średniego, 
twarzy okrągłey , oczu k a r y c h , nosa miernego, 
w łosow  na głowie błąd,  od urodzenia może mieć 
lat 3 6 ; wszyscy zaś religią wyznają  Rzymsko- 
K atolicką. Assesor Józef  Szulc.

Sekre tarz  Jamout*
Po w y tczy k  W i n c e n t y  Kw ia tk ow sk i .

1 Od Li tewsko-W ilensk ieg o Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, i i  wzięty  W i l e ń s k i e y  Gube r-  
n i i  w Kowieńskim powiecie za nieokazanie pa­
szportu , niewiadomego stanu chłopiec  Grzegorz 
O sipow , powiadający na examinie  , iż gdzie się 
rodził i  chrzczony , równie  gdzie jego rodzice 
znaydują się nie wie,  od małoletności  by ł  na u- 
sługach u Leopolda Koplewskiego , zostającego 
K o r n e t e m  w  Łubieńskim huzarskim półku,  k tó­
ry  nazad temu t rzeci  rok,  oddał jego tegoż pół­
ku Sztab-Rotmis trzowi  Iwaśzkiuowi  za p rz eg ra ­
n e  jakoby 2000 rub.  assygn., k tóryto  lwaszkin  
wziąwrszy odstawkę, wysłany Tul sk iey  guberni i  
do Błahorodickiego powiatu,  zostawił  jego Osi- 
powa w mieście P o n ie w i e ż u ; również i K orn e t  
Leopold  Koplewski  za uwiadomieniem dowód­
cy  Łubieńskiego huzarskiego półku Pułkow nik a  
K ło ta , uwolniony od służby jeszcze w  1826 r o ­
ku, i  gdzie dotąd znayduje się niewiadcńno; zatem 
na m ocy ukazów Rządzącego Senatu 29 augusta 
1807, r 5 oktobra  1817 i 3 t l ipca 1824 roku ta­
koż na mocy 6 i 25 punk tów N a yw yżey  p o tw ie r­
dzoney 22 marca 1828 roku opinii  Rady  P a ń ­
s tw a , jako za świadectwem tuteyszey W raczeb -  
» ey  11prawy,  okazał  się mającym lat 17 od u ro ­
dzenia,  za rezolucyą Gubernialnego Rządu 28 se- 
p t em b ra  tegoż rok u nastałą , uznany za włóczę­
gę i przeprowadzony do Dowódcy Wileńskiego 
Garnizonnego batal ionu dla  odesłania do W o y -

skowo-Sierockiego oddziału ; oczem uwiadamiają 
się właściciel  albo gromada,  do których,  ten ch ło ­
piec może należeć.  Przymioty  jeg o; wzrostu 2 
arsz , 2 wiersz.  , tw arzy  okrągłey czystey , nosa 
miernego, oczu ciemnych,  włosow na głowie cie­
m n y c h ,  wąsy i broda jeszcze nie zaros ły ,  re l i -  
gii Rzymsko-Katol iekiey .  Assesor Józef Szulc.

Sekre ta rz  Jąmont.
Powytczyk W i n c e n t y  Kwiatkowski .

1 Gd Li tewsko-Wileńskiego  Gubernialnego 
Rządu  ogłasza się, iż wzięci w tuteyszey guber­
ni i  za nieokazanie na piśmie świadectw,  n iewia­
domego stanu ludzie ,  Jan  niepatniętający rodzi­
ców, P iot r  Ławrent jew,  Antoni  Załnorow icz, K a ­
rol  Ziszan i Cygan Mateusz Jan  Alexandrowicz ,  
powiada jący na examinie ; i szy Jan bez nazwi­
s k a ,  iż 011 K url andzki ey  guberni i  i powiatu z. 
włościan,  2gi P io t r  Ławrent jew W i leń sk i ey  gu­
bernii ,  Szawelskiego powiatu z włościan, 3ci A n ­
toni Załnorowicz Mińskiey gubernii  Borysow- 
skiego powiatu  z dw o rn y c h  ludzi obywatela Pu* 
z y n y ,  4ty Karol  Ziman z , pruskich wychodcow 
i 5ty  Mateusz Alexandrowicz  W i l e ń s k i e y  guber­
nii i powiatu z cyganów; dla n ieprzywiedzenia 
do potwierdzenia tego nayinnieyszych dowodow, 
na mocy ukazu Rządzącego Senaiu 29 augusta 
1807, podług rozporządzenia tego Rządu w 1818, 
1819, 1820 i 1821 ro ku  odesłani do robot w R y z -  
k i ey  fortecy; o czem uwiadamiają się właściciele 
albo gromady do k tó ry ch  takowi  włóczęgi  mo­
gą należeć.

Assesor Józef Szulc.
Sek re ta rz  Jamont .

Kol leski Sekre tarz Adam W i n k l e r .

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Niepołożone l iczby znaczą, 
że tych p r o d u k t ó w  nie  było.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 50.
W ilno dnia s5 M arca v. s. tSzg roku.

O B Jb K B X  £  II I '£•
T npo,ąoiiojii.caiBifi B oB ciit Bb H iso n io -

p btxb  iiyHKinaxTi BiijieHCKoft FyG epiiiii, Ha3Ha*ieH- 
HMXb ;i,jni paóouib Umi/taBCKaro Kanajia, nompefiiio 
łipoBijim iia My kii OKOio 13,625 HeniBeprneii rncpyrib  
okojio i , 5o3 MemnepmeS, hr riocm aBxy cero kojih- 
HecutBa, no bojiL i'ocuo,iH iia PeHepajib (peJiBĄMap- 
xua.ła, rjiaBHOKOMaHAyioiparo 110 A poiieio  i  pacpa Ca- 
x.ena, HMtiontb Gmiud npon&Be/teiibi m oprii Bb B ji-  
jich ck oh  K aaem ioii lla .ia in t,, k o m o . nasHanaiouicii 
cpoKH rnopraMb 22, a3 k a4 uncjib Gy/tymaro an pe- 
jin mit,a n  itepemopHvKaM-b 25 , 26. h  29 h h cab  m o­
r o s e  mii,a.

O MGMb oGbJIEJlHeittCH CKMb, Cb mfcMb, urno-
6m  aiejiaioip ie nocmaBnm& osHaneHUoe KOAivieciiuio
n posiaH ina kbhakcb c o  Gjiaroiia/te/MibiMii 3ajio 
raMH koki. Bi. oG ecneuen ie licnpaBHOcmH n o c m ,w K ,  
nuiKi. h Bb oGe3nfiMeHie aaflaiuoMHon cyMMbi Bb u- 
aeHCicyio KaaeHnyio U a .ia in y . Bb Komopoii oy- 
H tn i. oóbHBjeiiM  KOH^Hpin u cpoKH nocniaBKH n o -  
nipeGnaro nponiaHnia. M . H Ikjiobb  oiapnia

9 i'enepaJtb J lamemaamb i Apmiii,  Apnia.iJic- 
piii reiiepajrb Maiopb lliiporoBb.

Na żywność dl* woysk w niektórych p u n ­
ktach W ile ńs ki ey  Guberni i  , przeznaczonych do 
robot Windowskiego  kanału potrzeba prowiantu 
maki  około i5,625 czet« i ert i  1 krup około i . j oó  
czetwierth na dostawę tey ilości z woli  Pana Je­
nerał  Feldmarszałka GMwno-Dodowodzącego  .szą 
Armią Hrabiego Sakena, mają się o ^ y d z  targ. w  
VViledskiey Skarbowey Izb.e, do których nazna­
czają się terminy 22, 23 i 24 następującego k w i e ­
tnia i przetargi 26 , 26 i 23 tegoż miesiąca

O czem ninieyszein ogtasza się z tem, aby zy 
czący dostawić pomieuioną ilość prowiantu jawi­
l i  sie z dostateczuemi e w i k c y a m i , tak na zabez­
pieczenie akuratności dostawy, jako ty z na zabez­
pieczenie zadatkowey summy do W ite ns ki ey  &kar- 
bowey Izby, gdzie będą objawione wariinki 1 ter­
min y dostawy potrzebującego się prowiantu.  Al. 
Sz kłow marca 8 dnia 1829 roku.

Jen era ł In te n d en t isz e y  A r m ii, Jen era ł-A la-
jor Arty l łeryt  Pirohow.

N o w e  d z i e l ą .
W ielki Tydzień dla duchownego pożytku Chrze-

M an wszelkiego -«anu. Wydany przez X . Jakóba 
Falkowskiego Zakonu Kaz
drukiem Józefa Zawadzkiego.

je ,len , z  przestan iem  pocztą  r
daje się w W ilnie w klasztorze X X . D p a ­
liów w Woskowni i w Xiegarni Jozefa la w a  zuego.

Pozwolono drukować. Wilno d. 22 "ia' ca 1 “9 ''
Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy S-y ows l -

i  w W ilnie w Handlu liazy lego Honcsero- 
wa na przeciw  Głównego Hobtwachtu w Ratu­
szu sprowadzono Kapeluszow modnych letnich bia­
łych i czarnych, Kapotkowych i Pasterskie1 Dam­
skich , i  małych, dziecinnych Z ubiorem 1 >ez li­
l io m , takoi w tym handlu jest do sprzedania szkło 
stołowe z fabryki JW . Malcowa i samowary tul­
skie Z fabryki Tomowa.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski,

1 Kommissya Sądowa Imiennym Monarszym 
Ukazem do dzieł i długów JW . Hrabiny Rzewus- 
kiey odrębnie ustanowiona, pragnąc oddawna ry- 
chleyszy ilehydź może, nadać dziełom postęp, nie­

jednokrotnie wierzycieli i pretensorów przez ga­
zety i przez pośrednictwo Rządów w zyw ała, aby

pretensyach przez się objawionych aktoraty swo­
je  do regestru Sądowego podaw ali, w czym aby 
strony do większey akuratności pobudzić, nieraz 
ostrzegała, Je aktor aty do regestru Sądowego po­
dane, niezwazając na zaocznosć rozpoznawać 
będzie; lecz gdy takowy środek do czynnieyszego 
wpisów podawania niezachęcił, i  za uformowa­
niem się zupełnego kompletu regestr Sądowy nie 
raz do ostatniego aktoratu odsądzonym został, Kom­
missya zapobiegając dobrowolney stron nieczynno- 
ści, znalazła się przymuszoną mocnieyszych użyć 
środków , i  przez rezolucyą d. 5 o lip ca 1827 r. 
nastała, a przez gazety ogłoszoną, wszystkich ob­
wieściła, Je jeśli podawane do Regestru Sądowego 
wpisy po dzień 1 ^bra tegoż 1827 roku odsądzone- 
mi zostaną, i Kommissya W porządku likwidacyi 
aktoratów do rozwiązania mieć nie będzie, tedy 
gamo stron nieprzychodzenie za dobrowolne odpre-  
tensyi odstąpienie poczyta , regestr Sądowy zam­
knie i do zdeklarowania upadku przystąpi, skut­
kiem jakowego postanowienia, aklora/y w regestrze 
Sądowym rozmnożone dotąd istniały, i  Sąd roz­
wiązaniem onych przy  złatwieniu innych przed­
miotów zaymując się, gdy dostrzega, Je w rege­
strze Sądowym juz'n iem a aktoratów do odsądze­
nia; z informacyi zas przez Kancellaryą Sądowi 
swemu przedstawioney okazuje się, Je niektórzy z  
Adwokatów od stron umocowani, w celu przygo­
towania się do spraw , dokumenta przez strony 
komportowane za rewersami oddawna pobrali, a 
mianowicie'. Adwokaci F iu Starokonstantynowskie-  
go IV. Ignacy Bugieński, w ziął całe dzieło kom-  
porlacyyne JIV. IVaclawa Hrabiego Rzewuskiego, 
oraz dzieło IV. P aw ła  Kuczalskiego, IV. German. 
Niepokoyczycki dzieło JW . Jana Kazimierza M ło- 
deckiego, Chlebcewicza Boryczewskiego , i Piotra 
Wirskiego, IV. Fortanant Nehrebecki dzieło Sta­
nisława Zakrzewskiego, W . Józef Szumski dzieło 
Leyby Każaw czy oskiego, W  Andrzey Dąbrowski 
dzieło JO. X cia  Eustachego Sanguszki, Adwokut 
Sądu Gł. Podolskiego, W . Stanisław Szczaurski 
dzieło IVW . Adama i Franciszka Darowskich; i 
W . Jan Putiutycki własne swoje dzieło pobraw­
szy, dotąd wpisów do regestru Sądowego nie po­
dali, pretensye zaś i dzieła Karola Leduchowskie- 
go, Brygidy Szpaczyńskiey, Felicyana Gomulin- 
skiego, Jlichata Epies de IVidycz, Piotra Bedna­
rza  , Anny Gąsiorowskiey, Moszka M ichelowicza 
Brodzkiego, Ewszyi Mameyza, M aryanny Chmiel- 
nickiey , Gabryela Cieszkowskiego, Kaspra W ali­
górskiego , Franciszka Stefańskiego, Eustachego 
Miączyńskiego, Róży Borowskiey, Józefa Szufna-  
gla, tudzież konwentów Karmelitów Bosych K a­
mienieckich, Franciszkanów Kamieniecko-Gródec­
kich, W  W . J. Xięży Jana Komornickiego Sa-  
wrańskiego, Jozefa Młodzianowskiego Kowelskie-  
go, Bachowskiego Maciejowskiego, i Antoniego 
Lwowicza Choticzowskiego Proboszczów , w Kom- 
missyi objawiono, czyli komu przez strony do ich 
popierania są przyporuczonemi , żadnego w dzie­
łach Sądowych niema śladu, i te leżą bezczynnie, 
Kommissya zaś na rozkaz JEGO IM P ER.ATOR- 
S K IE Y  W Y SO K O Ś C I C E SA R ZE W IC Z A  ob­
jaśniając się rapportem swym pod dniem 17 ochra 
1828 r, za N. 576 przesłanym , doniosła, ze li-  

kyidacyą w ciągu kilku miesięcy ukończyć spo-



dziew a s ię ;  clieąc za tym  istotnie to spełnić, i 
w szelkiey dalszey zwłoce w  porządku  likw idacyi 
położyć tam ę, Postanow iła po  raz ostatni wszyst­
kich w ierzycieli i pretensorów do m ajątku  JJV. 
H rabiny R zew uskiey ubiegających się zawiado­
m ić, ze przychodzenie stron w  porządku  likw ida- 
cy i do (L 20 m aja  r. b. 1829 ogranicza , i  od 
d nia  wyżey wzmienionego upadek dla n icprzy- 
chodzących wskazuje, d la  czego aby w dziełach  
p rzez Adwokatów  i same strony dla przygotow a­
nia się rozebranych wpisy za pozw am i w regestrze 
Sądowym  do dnia  20 m aja r. b. podanem i zosta- 
ły , w yż w zm ienione osoby zobowiązać, a względem  
dzieł duchownych, które upadkow i podpadać nie 
mogą i tych wszystkich o których niem a wiado­
mości, czyli one p rzez  P ryncypałów  komu z umo­
cowanych są przyporuczonem i, polecić umocowa­
nem u czyli Prokuratorow i massy JJV. H rabiny  
R zew uskiey IV . P r  ze oławskiem u, aby on z pozw ów  
od massy po w ierzycie li wyniesionych wpisy w re­
gestrze Sądow ym  w ciągu  czasu do w yżey ozna­
czonego term inu  um ieścił, i te jeśliby się strony 
ine ja w iły , należnym  porządkiem  Sądow i do roz­
w iązan ia  przedstaw ił, po  przeyśc iu  zaś pow yższe­
go term inu , to je s t po up łyn ien iu  dnia  20 maja  
r . b. , ze żaden aktorat w  porządku  likw idacyi 
przy ję tym  nie będzie , i  regestr sądowy za  zam ­
knięty jest poczytanym , S ąd  Kommissyi ogłasza, a 
w postępie sądowniczych dzia łań  do stanowienia  
massy fo r tu n y  JJV. H rabiny R zew uskiey, p rzystą ­
p i ,  w jakow ym  celu osobną ocięgę do w pisyw ania  
aktoratów w  przedm iocie K onstylucyi massy kan- 
ce llary i Są d u  swego sporządzić po leca , a strony 
i kogo to interesować może , do naleząego p r zy ­
gotowania się wcześnie obowiązuje , aby Sądowe 
dzia łan ia  żadnem u nie podlegały za trzym aniu; z 
tym  atoli zastrzeżen iem : ze poniew aż przew idzieć  
nie ■można, ja k  prędko zjazdy p rzez  S ą d  Kommis­
syi do w yśledzenia n ick/ 'nych gruntowych p re ten -  
syów; i  zebrania rachunków z niektórych posia-  
daczów przeznaczone i  przeznaczyć się mogące, 
dla  niew stąpienie jeszcze wszystkich kandydatów  
w rzeczyw iste obowiązków p ełn ien ie , ukończonemi 
zostaną, przedm iot zaś takowy z  n a tu ry  swojey 
należy do stopnia likw idacyi d ługów , przeto  osta­
teczne tabelli długów uform ow anie i rozw iązanie  
ich pierw szości do ukończenia poinienionych arty­
kułów  pozostać m usi. Skoro zaś takowe zjazdy z la -  
tw ionem i i p rzez  S ą d  swóy rozw iązanęm i zostaną, 
Kommissya nieomieszka w szy sto to , co się ze zjaz­
dów wykryje do stopnia likw idacyi zam ieścić, i 
następnie w  czasie do lego odpowiednim tabellę 
ogólną długów z  w łaściw ym  każdem u p ierw szeń­
stwem  ułożyć i  komu należy objawić, aby zaś tak 
sam i w ierzyciele i  pretensorowie, jako  też ich u -  
mocowani niewiadomością o term inie zdeklarow a­
nego od dnia  20 maja  1829 r. upadku, w ym a­
wiać się m e  m ogli; odnieść się do R ządów  tiu -  
berskich guberniów: IVoly ński ey , Podolskiey i K i-  

jow skiey, aby takowe Kom m issyi postanow ienie po  
pow iatach ogłosić rozkazały , a do Z iem skich  i 
M ieyskicli Policyów Starokonstantynowskiey, K rze-  
m ienieckiey, Kamienieckiey, B a łtsk iey  i K owel- 
skiey, aby w yzey wyrażonym  Adwokatom stosownie 
do ich m ieszkania , toż postanowienie objawić, 
w reszcie do Konsystorzów duchow nych aby klasz­
torom i  Proboszczom w yżey poszczególnionym p o ­
daw ać w pisy i  D eputatów  do rozpoznania ich p re -  
tensyów kommenderować, i  o tym  Kom m issya za ­
wiadomić t raczy ły , oprócz tego jeszcze dla dokła-

dnieyszego wszystkich kógo to inleressować może 
obwieszczenia, do R edakcyi K u ry  er a  L itt. p rzesłać  
odezwę aby ta w pub licznych  wiadomościach po  
trzykroć ogłosić kaza ła , o czem  JE G O  lM P E R f l -  
T O R S K I E Y  M O Ś C I C E S A R Z E kV lC Z O W l  od­
rap or to wać. D ziało się w  S tary  mkonstanly nowie 
na sessyi roku  1829 inca m arca  6 d.

Z astępu jący P rezesa Kom m issyi fV incen ty  
Jezierski.

Członek Kom m issyi i K aw aler M ikołay P o- 
powski.

Członek Kom m issyi A dam  Siedliski.
Zastępca Członka Kommissy i JVincenty S zyrm a.
Zastępca  Członka Kom m issyi Ignacy Kotkowski.
Zastępca Członka Kom m issyi Jó ze f R utkow ski.
Zastępca Członka Kommissyi A ntoni Turowski.

Z a  Sekretarza  Tatarowski.

W e d le  Ukazn JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Saiuowładnąoego całą Rossyą etc. e tc .e tc .

1 Pozew edyktalny przed Sąd Taxatorsko- 
Exdyw izorski Magistratu W ileń . w referencyi 
do wszelkich dowodów, i |a łob  wynaszanych , z 
instacyi b. Ławnika M. W . ,  UtJrr. Annie matce, 
Felixow i,  Janowi i Michałowi synoin Brzozow­
skim Podstoll. i Podstoll., Starozakon. Josielowi 
Szmuyłowiczowi Bayraktowi sukcessorom le k i  Jo-  
sielowicza , mieszkańca miasteczka Turca , Ga­
bryelowi Hercykowieżowi i Mejerowi Kadyse-  
w iczow i, napastnyin pretensorom, U r, Antoniemu 
Grzymayle , Maciejowi Pawłowskiemu b. Bur., 
Kapit. W .  Pol. Falkienowi, Szymonowi Orłow­
skiemu Ad. Sub. W ileń- do' zatwierdzenia wy­
danych świadectw i wyznania prawdy ; UUrr. 
Janowi Marcinkiewiczowi Żabie Komandarowi 
1. Depar. Gubernii W ileń . Prezydentowi Kawa­
lero w i,  Jędrzejowi Śniadeckiemu Konsyliarzowi 
Stanu, Ignacemu b. Marszałkowi W ileń . ,  Micha­
łow i Członkowi Kom. Edukacyyney braciom Ba­
lińskim sukcessorom ś. p. Iguacego Balińskiego 
KonsyliarZa Stanu, Karolowi oy cu ,  Janowi sy­
nowi Prezydentowi M. W .  Bukszcm, sukcesso- 
rom zeszłego Antoniego Pacewicza i administra­
torom, Franciszkowi Poznańskiemu b. Prezydent. 
M. W . , Johanowi Berknerowi , Krzysztofowi 
W eler o w i sukcessorom Jakóba Sznachemberga 
zegarmistrza, Johannie imo Umbehaumowey, te ­
raz Balfnero wey pod assystencyą męża, Annie i 
Johannie córkom , Frydrykowi synowi Umbe-  
haumom zeszłego Ludwika Umbehauma sukces- 
sorpm, Anieli Gurnowskiey sukcesor. Karola  
A u lich a , Michałowi Dawrowskiemu, Star. L ey-  
bie Aronowiczowi Gordonowi, Faywiszowi Abra­
mowiczowi , Fryderykow i i Jozefacie Mejerom 
Obywatelom 1V1. W .,  Ignacemu, R.ozalii i Ada­
mowi Kaczyńskim sukcessorom zeszłey Antoniny 
z Kaczyńskich 1 mo voto Grubowey impost Da- 
n ie lo w ey  Bukszyny i daszym pretensorom , je­
dnym do kassaty niesłusznych stosunków drugim 
do obliczenia się. A  zaś z obżałnemi debitora- 
mi do przysądzenia summ następnych; jakoto: na 
Janie Jakubowiczu u X X .  Bernardynów W ileń .  
zostającym, w  czasie Pisarstwa jego przy bro­
warze, za remanent różnym osobom rozdanego 
piwa, od roku 1797 zł. poi. 5 a4o zaś z

Gwardyanem i całym kon­
wentem o zatwierdzenie iterum zakładającego się 
na fundusz Jakubowicza aresztu; na Gulskim od 
roku 1798 zł. i 44. Na W-asilu Jakow-
lewiczu, w Rydze dopiero mieszkającym od ro-



ku 1 8 0 1 '  z ł 1200- Na skucessorach zeszłego drzejew skiego mieszkającym, z zatwierdzeniem  u 
W in cen tego"  M inkiew icza  Bur. W i le ń .  od r o -  tegoż A ndrzejew skiego  aresztu zł. 4 o. Na L e y -  
ku 1700 z ł - 608 Na Janie R od ziew iczu  b. s łu -  zerze  S zm u yłow iczu  w domu Faywisza mieszka-  
dze K upca W i le ń .  Szwartza, od roLu 1799  **• j^ yu *  * zatw ierdzeniem  u tegoż Faywisza are-  
06 Na H e len ie  O lizarow iczow ey za dług ze- sztu zł. 22 . Na Szm uyle W u lfo w ic z u  w domu
s z ł e g o  j e y  męża Oiizarowicza od r . 1799  ^ - 2 0 4 . l i r .  Szczytów w m ie ś c i e  W i ln ie  mieszkającym
■ĵ a “ K is tow sk iey  ad praesens K r e c z m e -  z zatwierdzeniem u U r. Szczy tów  aresztu z ł .  Ob.
r o w e y  od r. 1802  zł. i 3 2 . Na F ley szerze  dzier- Na Abramie O re lo w iczu  w  domu Berkmana Z e-  
ża w cy  poczty w Jedlin ie  od r. 1802 zł- 100. garmistrza w m i e ś c i e  W i ln ie  mieszkającym z za- 
Na Iwanowskim Sekretarzu od r. 1802 zł. 6 0 .  tw ierdzeniem  u Berkmana aresztu zł. 12. Na 
Na K ry szk iew iczo w ey  i1 dalszych zeszłego S z y -  Jan k ie lu  W e r n e r z e ,  w domu Litmana mieszka- 
mona K ry szk iew icza  sukcessoracli o d r .  1806  jącym  zł.  5 o. Na L e y b o w e y  W i łk o n n e r .  zł. 3 1. 
z ł-  ,0 0 0  Na Macieju Siatkowskim b. A ktorze  Na Sew eryn ie  na Pohulance  mieszka-
Teatru W i ł .  a tcrażnieyszym R eg en c ie  Granicz- jącym  od r. 1796 zł. 88 .  Na Jozefie  K lim a-  
nym zł 8 4 . Na W in cen ty m  R y n k iew iczu  b. P i -  szewskim  Obywatelu W i le ń .  od r. i 8 o 4 7 bra 12 
sarzu B row arnym  zł. 172 . Na Antonim Z ale-  zł. 269 . Na sukcessoracli D uchnow skiego  S i e l ­
skim za o b l i - ie m  1806 r. Apr. 3 o wydanym macha od r. 1808 januar. 16 z ł .  222 .  Na A nto-  
zł 4 6 8  Na tymże bez dokumentu od r. 1807  mm G rzym ayle r a z : rubli sr. l 0 o , drugi raz 
zł* 4 qG* a dla w ic k sz e y  pew nośc i sądzenia tych  czer .  z ł .  4 o. Na sukcessorach  Gaspra Dauszkie-  
summ i’ na Pisarzu R ym kiew iczu tanquam k a-  wicza woźnego Pttu W i l e ń .  za dokumentem 1 bez

• n i 1.* T e o d o r z e  W ie c z o r o w e y  dokumentu od r. 1801 z ł.  2 5 5 3 - A  zaś O r z e -w e n c ie  Zaleskiego. INa l e o u o i z c  y j _
za dług zesz łego  jey  męża W ieczora  z ł.  2 2 2 .  chowskiem u R ym arzow i do złozem a obligu od 
Na sukcessorach zeszłego Ignacego W a ń k o w icza  woźnego D auszkiew icza  żał. wydanego lub do 
Y ice  Mar Oszmiań z zastawy obligu, do odpo- zapłacenia summy za onym należney . N a A n t o -  
w iedzi zobowiązania. Na Szlomce Fayw iszow iczu nim B u k ow sk im  za dokumentem od r. 1791  z ł .  
za dokumentem w roku 1 7 8 7 X b ra  2 5 datnym 80 . Na Ostrowskim u anteprenera K a -
z ł  800 Na Janie i Zuzannie z P e te r se ló w  żyńskiego na usługach zostającym od r. 17 9 9  
Łachmanach małż. lub ich  sukcessorach za d w ó -  maja q4 zł. 288  a z sukeessorami K ażyńskiego  
ma dokumentami i bez dokumentu od r. 1799  o aprobatę aresztu. Na K ilińsk im  zł. 112 . Na  
ł  4q"2 N a F e l ix i e  K ołctow sk im  Chor. b. W .  sukcessorach zeszłego  Mateusza B orkow sk iego  

P o l  zł 4 oo Na Józefie  W ro tn o w sk im  Grodz- B ur . W i le ń .  o d r .  1802 junn 5 z ł. 4 6 . Na F a y -  
kira P tu  T rock iego  Pisarzu, za dokumentem as- te lu  A b elow iczu  K antorzyście  , prawem  zakaza- 
svciiacyynym  Janowi Bachrnanowi w  roku 18 0 8  n y c h  pobierającym procenta 1 od r sr. 3 oo w l i -  
Mar 5 danym, a od tego , ż ł ł .  Bukszy przekaza- czającym r. sr. 5 o p rocen tów , tych  przeborow  
nym  czer zł. i 4 . Na Janie Statkiewiczu b. pospołu  z dziesiątą częścią  kapitału w ytrącenia ,  
Pisarzu Brow arnym  za pokazany remanent zł. a osobno na konto kapitału r. sr. 55  w ydetrun-  
5 4 2 2  a osobno: dw óch  suinm na nim, jedney  zł. kowania. A  zaś z M ow sze lem  L e y b o w iczem  ka-  
42  drugiey zł 8 4 . Na Janie Januszewskim b. wentem  F aytela  co się tycze r . sr. 5 oo do p r z y -  
Strażniku w Magistracie W i l e ń .  zł. 5 4 . Na A n- świadczenia. Na Komandorze M arc in k iew iczu  
tonim Statkiewiczu zł. 80 . Na Antonim  K oza- Żabie P rezyd en c ie  l .D e p a r .  za dziesięć  b e c z e k  
k ie w ic z u  mieszkającym nad rzeką W i l i ją  zł. 5 5 . grochu zapłaconego a n iew ydanego zł. 800 . Na  
£ja i T eres ie  H ryn iew sk ic l i  S c k r e -  Owsieju przy  Z ie lon ym  moście na usługach zo-
tarz. w  P o czt .  W i l e ń .  zł. 108. Na Katarzynie stającym zł.  22 . Na Jos ie lu  Ick o w iczu  za w in -  
P odgursk iey  od r. 1807 ang. 20 zł. 8 8 .  Na nika u Umbehauma zostającym zł. 26 gr. 2 0 ,  a 
K rzysztofie  W ilh e lm ie  Szunerdzie i Janie G otli-  z Umbehaumami do u tw ierdzenia  na w innika a- 
bie  Szunerdzie jego poręczniku  za dokumentem resztu. Na M ichale  Barćhinow ie  u  U m behau-  
18 1 r au"- i 4 z ł. 2 00 .  Na Szymonie M aciu- m ów  przy Browarze służącym z zatw ierdzeniem  
le w ic z u  za 'dokum entem  w  r. 1812 mar. g z ł .  u n ich  aresztu z ł .  1 3 gr. 10 . Na Karolu  K r u p -
0 0  Na F loryanie M ilk iew iczu  za dokum entem  skim zł. i 8 4 . N a  Józefie  A dam ow iczu  przy  
i 8 t >  r .  januar. 4 . zł- 3 ° o .  Na R ok ick im  pod w o d n ey  kommunikacyi zostającym zł.  24. O wska-  
mai-itkiem P P .  B en ed yk tyn ek  W i le ń .  I la linem  zanie tych  w szystk ich  summ z procentami do 
mieszkającym z ł .  66 gr. 20. Z-aś z P P m i B e -  massy pod konkurs idącey , na w sz e lk ich  fundusz  
nedyktynkam i do a p p r o b a t y  aresztu. Na P a ń -  z w o ln y m  exekw ow am em  skutków  prawa Stat. 
k m w i c z a c h  4 d Sub T r o c k i c h  sukcesorach ze- o zatwierdzenie lteruin założonych  ai esztow ; o  
szłego Kom or. S k a r ż y ń s k i e g o  zł. 100 . Na P a w le  aprobatę, żał. d o w o d ó w , o zaw arow anie act iv i-
1 Katarzynie L en iew iczach  od 1807 r. zł. 168 . talem loci standi na wypadłe  kondernnaty prae-  
Na Rudelm anie J u b ilerze  z ł .  4 o. a via solutione, a z pretensorami stosunki oppugno-  
zaś u U r  Podczaszym  P iłsu ck im  o approbatę wane de nullo  dato et accepto  mającemi, o w y -  
iterum  na R udelm ana pensyą zakładającego się ś ledzenie  tychże stosunków w alu ty  i onych u -  
areszlu. Na Janie Szybakowskim  P or. zł. 8 8 .  nikczemnienia. Za kondykta stosownie d o p r a w  
Na Mikołaju B ohdanow iczu u Ur. R efk o w sk ie -  pokarania ; a z tradycyynem i posesorami 1 ad- 
go mieszkającym zł. 5 7 , a z Ur. R e w k o w sk im  o ministratorami , aktów , na m ieyscu  w  domach  
zatw ierdzenie  aresztu; na A n ie l i  B o r tk ie w ic z o -  popełnienia  i w szystk ich  szczegułów  sprawdze-  
w e y  u Ur- P rzya łgow sk iego  Deputata z za tw ier-  nia ; skryptów nie podług prawa sprawionych  
dzeniem u niego aresztu zł. 70  gr. 10. Na Bar- znikczemnienia , za p o d ey śc i*  mianowicie przez  
Larze N o w ick iey  u Ur. Towiańskiego m ieszka- żydów dokonane on ych  pokarania , stosunków  
ją c e y ,  z zatwierdzeniem u niego aresztu zł. 2 4 .  n iesłusznych  skasowania; na administratorach  
Na Antonim Skurew iczu w domu Balcew icza  mie- summ z intrat pobieranych i za dezolucyą dom ów  
szkającym z zatwierdzeniem u B alcew icza  aresztu z procentam i, na n ich  w skazania; amissyi w ią ­
z ł  17 e-r 10. Na Skurew iczu w  domu Ur. A n- czn ey  na niestawajacych zapisania, o u c h y le n ie



nieprawnych i niesłusznych Ob żałowanych pro-  
bacyów, do dowodu i odwodu etiain iuramento- 
wey, ewazyi żał. bliższym uznania , aresztów za­
łożonych zatwierdzenia , o udecydowanie tego 
wszystkiego co w sprawie dowiedzione'm i o co 
proszonem będzie.

Ro ku  1829 mar. 22 woźny świadczę iż ko­
pie takowego pozwu Edyktalnego zgodne z au­
tentykiem z Instancyi Jmc Pana Daniela Bukszy 
Ławnika , J W W .  W W .  Szlachetnym i Staro- 
zak., jedną Janowi Jakubowiczowi, agą Xiędzu 
Gwardyanowi i całemu Konwentowi Bernadyn. 
W i leń .  3cią Gulskiemn; 4tą sukcessorom zeszłe­
go Wincentego Minkiewicza, 5tą Helenie Oli- 
za-owiczowey, 6tą Kisławskiey ad praesens K re -  
czmerowey , 7 sukcessorom zeszłego Szymona 
Kryszkiewicza , 8 Wincentemu Rynkiewiczowi, 
.9 Antoniemu Zaleskiemu, 10 sukcessorom ze­
szłego Ignacego Wańkowicza Vice Mar. Oszmiań. 
u  Janowi i Zuzannie Bachmanom, 12 Felxxowi 
Kołotowskiemu Chor. Janowi Statkiewiczo wi 
Sekr.  w Pocztamcie AYileń., x3 Szymonowi Ma­
cule  wieżowi, 14 Szymonowi Rokickiemu, 16 Prze- 
łożoney PP.  Benedyktynek Wileń. ,  16 Katarzynie 
Lenie  wiozowey, 17 Rudelinanowi Jubilerowi w 
kamienicy J W . Piłsudz kiego, a 18 temuż J W . P i ł -  
suckiemu Podczas. W .  X.  Lit., 19 Janowi Szyba- 
.kowskiemu Po r . ,  Mikołajowi Bohdanowiczowi u 
W .  Rewkowskiego mieszkającemu, 20 a 21 temuż 
W .  Rewkowskiemu z aresztem, 22 sukcessorom 
■zeszłego Mateusza Borkowskiego Bur.,  23 Szmuyle 
Wulfowiczowi w domu Szczytów , a 24 tymże 
Szczytom , 25 Abramovvi Orelowiczowi u W .  
Berkmana, a 26 temuż Berkmanowi Zegarmistrzo­
wi , 27 sukcessorom Gaspra Dauszkiewicza wo­
źnego , 28 Orzechowskiemu Rymarzowi, 29 Um- 
Łehaumow, 3o Antoniemu Grzymayle, 3.x Anieli 
Bortkiewiczowey, 3 2 sukcessorom zeszłego Sta­
nisława Sylwestrowicza Regenta ,  53 , Karolowi 
Bukszy a 34 Janowi Bukszy Prezydentowi, 35 
J W W .  Ignacemu b. Mar. a, 36 Michałowi człon­
kowi Komis, edukac. braciom Balińskim sukces- 
soro-m ś. p. Prezydenta Balińskiego., 37 J W .  
Janowi Marcinkiewiczowi Żabie Komandor. Pre­
zydentowi 1 Depar. Sądu Gł. Wileń.  kawał., 
38 J W .  Jędrzejowi Śniadeckiemu Sowiet, ,  5g 
W W -  Annie matce, Felisowi. Janowi i Micha­
łowi synom Brzozowskim Podstol, i Podstol!, 4 o 
Antoniemu Mazurowskiemu, 4 i Janowi Rodzie­
wiczowi i dalszym w mieście Wilnie  popodawa- 
łem, areszta do rozprawy finalney przyparęczy- 
łem , a jedną kopią osiadłości nie mającym do 
drzwi sądowych przybiłem i o rozprawie w Ma­
gistracie Wileń.  zapowiedziałem. Dat ut supra. 

Augustyn Jackowski  woźny Ptu Wileńskiego.
Roku 1829 mca marca 22 dnia Przed akta­

mi Grodzkiemi. Ptu Wileń.  obecnie stawając wo­
źny wgórze wyrażony relacyą ninieyszego Pozwu 
urzędowie zeznał.

Przyjąłem Regent Onufry Horodeński.
W olno  drukować. W ilno  20 marca 1 8 29 r. 

A. Powstański Prez.  Kom. Cenz. W i l .  Radca Kol. 
i  Kaw.

N o  w e  d z i e ł a .
SŁOW NIK POLSK O - ROSS Y Y SKI.

W  drukarn i  J ó z e f a Zaw adzkiego  w W i l ­
nie wyszedł tom pierwszy S łow nika  P o lsko - 
Ptossyyskiego , wydanego przez Stanisław a M ul­
lera.

Z a N a y w y ż s z e m  Pozwoleniem autor 
poświęcił swoje dzieło JEG O  C E S A R S K IE J

WYSOKOŚCI  W I E L K I E M U  XIAZECIU A- 
L E X A N D B O W I  N IK U LA JE W IC ZO V V i  N A ­
ST Ę PC Y  TRONU.

Pierwszeto w l i teraturze polskiey zjawie­
nie , zapewne mile od Publiczności przyję­
te będzie. Autor  nie ograniczał się prostą no­
menklatu rą  słów; każdy wyraz polski objaśnił 
dokładnem t łumaczeniem w języku rossyyskim 
Za podstawę wykładania  ninieyszego s łownika 
polsko-rossyyskiego, wziął sobie słownik polski 
S am u ela  L in d eg o , w wykładzie zaś języka ros­
syyskiego czerpał  w  najświeższych źrzódłach 
l i teratury rossyyskiey; z czego zdaje sprawę  w 
przedmiowie do tomu pierwszego.

A zamierzając uczynić dzieło swoje użyte- 
cznem dla mieszkańców prowiueyy polskich, do 
Pańs tw a  Rossyyskiego wcielonych, naytroskl i-  
wiey zebrał  wszystkie wyrażenia  prawnicze i 
te w  języku rossyyskim objaśnił.

Tom pierwszy, obejmujący z tytułem i prze­
mową stronic 64o, zawiera  literę A do Ó.

Tom  drugi obeyraować będzie stronic 0-  
koło 8 6 4 . i zawiera  literę P. do Z.

Na kazdey stronicy mieści się wierszy u  4.
Cena obu tomów jest rubli  assygnacyy- 

nych piętnaście (rubli srebrem 4 ). Z przesła­
niem pocztą obu tomów (r. 4 80 kop. srebr).

Bilety na tom drugi wydają  się z podpi­
sem niżey piszącego się i z wyciśnieniem jegohau-  
dlowey pieczęci.

W ilno  d. 15 lutego 1809 v- Jó ze f Z aw adzki. 
Pozwolono drukować .W i lno  d. i 6 lutego 1829 

r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szydłowski.

P r e n u m e r a t a
W  R e d a k c j i  Gazety K urye ra  Li tewskiego 

przyymuje się prenumerata:
K urye r  Li tewski  na rok z pocztą r. sr. i 4.

—  —  —  J,ez poczty —- g.
..—  —  półrocznie z pocztą —
—  —  ■— —  bez poczty —
—  — bez poczty kwartałów ie —

—  Dziennik Wileński  na rok 1829 
prenumeraty:  na rok z pocztą . rub.  sr. 10

 bez poczty —  —  7 k. 5o
— S/.pieg, romans amerykański J . F en im era  

K upera , przełożony- przez Fel ixa Wrotnowskie -  
go. W e 4ch tomach. Cena prouumeraty złotych 
dziesięć- Można także prenumerować  w księ­
garniach PP .  Zawadzkiego i Moryca, tudzież u 
Kołlektoró w.

—- O chorobach rzemieślników i o tych k tó ­
re pochodzą z rozmaitych professyy •— Q pożytku 
kąpieli i wód mineralnych, z języka fraucuzkie-  
go przełożył  Sylwester  Pleszkowski.  C m a p i e -  
numeraty rub.  sr. 1, w Mińsku można p r e n u ­
merować w sklepie P.  Bazylego Makarewicza.

—  Listy do Zofii o Fizyce, Chemii i Hi- 
storyi naturalney, napisane po francuzku przez 
L u d w ik a  M im e-M a rtin , objaśnione notami P. 
Pa  triu; z naynowszego wydania na polski język 
przełożone. W e 4cli tomach.  Cena p renum e ­
raty  rub. sr. 3 . Można też prenumerować w Xię-  
garniach P P .  Zawadzkiego i Glucksberga typo- 
grafa i xięgarza Uniwersytetu.

Pozwolono drukować .  W ilno  dnia 2 1 stycz­
nia 1829 roku.  Cenzor Kollegialny Assesor 
Ignacy Szydłowski.

4 . 5o. 
2- 25. 
Cena

Kurs  wileński na assygnaty od d. 22 mca marca 
r. sr. 3 r. 76 k. ,  imperyał 57 r. 5o kop.


